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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

M inister sprawiedliwości przeniósł na 
własną prośbę radcę sądu krajowego Jana 
M a y e r a  w Czerniowcach w tym samym cha­
rakterze do sądu krajowego we Lwowie.

Minister sprawiedliwości przeniósł ze 
względów służbowych radcę sądu krajowego 
przy sądzie obwodowym w Złoczowie Mi­
kołaja K o s t r a k i e w i c z a  w tym samym 
charakterze do sądu krajowego we Lwowie,

M inister sprawiedliwości miauował na 
stępujących sędziów powiatowych, radcami 
sądu krajowego w okręgu lwowskiego wyż­
szego sądu krajowego: Oswalda L o s y - L o -  
s e n a u  z Drohobycza we Lwowie, Faustyna 
J a h n e r a  z Kopeczyniec w Złoczowie, Mi­
chała H o f m o k l a  z Dobromila w S tanisła­
wowie, Edmunda G e t z l i n g e r a  z Mikuli- 
niec w Czerniowcach, Alfreda L i n z b a u e -  
r a  z Slotwiny w Złoczowie i Mikołaja R a ni­
s k i  eg o  z Mikołajowa w Złoczowie.

M inister sprawiedliwości przeniósł pro 
kuratora państwa Mateusza C z y s z  c z a u a  
w tym samym charakterze z Rzeszowa do 
Tarnowa, a zastępcę prokuratora w Rzeszo­
wie, Stanisława M o s s o r a ,  miauował p ro ­
kuratorem państwa w Rzeszowie.

Dodatkowo do tutejszego okólnika z 
dnia 28. października b. r. do 1. 51201 po­
daje się do powszechnej wiadomości, iż z 
powodu szerzenia się zarazy w powiecie 
brodzkim, do trzechmilowego okręgu zarazy 
wcielone zostały jeszcze następujące miej­
scowości powiatu Zloczowskiego: Jurkowice, 
Olesko, Chwatów, Zahorce, Podhorce, H u­
cisko oleskie, Pobocz, Sassów, H uta werho- 
buzks, Opaki, Koltów, Ruda, Werhobuż, 
Knihów, Białykamień, Chmielowa, Czeremo- 
znia, Podlesie, Usznia i Zatrudy.

Oraz zakazano odbywania targów na 
bydło rogate w Białym Kamieniu, Sassowie 
i Olesku.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2. listopada 1874.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, dnia  9. listopada.
Chwilowo nawet w W iedniu w ę g i e r -  

s k i e w y p ą d k i p a r l a m e n t a r n e  w pierw­
szym rzędzie zajmują uwagę publiczną. Ów 
skandal parlam entarny, o którym pisaliśmy 
przed kilku dniami, sprowadził smutne 
przypuszczenie, że stosunki stronnictw wę­
gierskich nie o wiele się poprawiły od cza­
su zamknięcia poprzedniej sesyi. Dziś coraz 
jawniej okazuje się, że stronnictwo Deaka 
pozbawione dawnej karności nie może po­
dołać trudnem u zadaniu, jakie wkłada na 
nie chwila obecna. Prawdziwe dobrodziej­
stwo wyświadczałaby stronnictwu temu 
frakeya wszczynająca spory narodowościo­
we, gdyby w tej chwili śmielej i otwar- 
ciej wystąpiła z swojemi pretensyami. Tyl 
ko taka presya, tylko widok zagrożonej je­
dności państwowej zdołałby stłumić wewnę­
trzne rozdrażnienie, wzmagającą się oboję­
tność dla spraw publicznych i mocno za­
chwianą karność parlam entarną. Gdyby zna­
ny tryum w irat: Mileticz , PoJ.it i Babes
wybrał sobie za cel pocisków politycznych 
dzisiejszą nieporadność Węgier w sprawach 
skarbowych i podrażnił znowu Madyarów 
znaną mrzonką o przekształceniu królestwa 
węgierskiego na Szwajcaryę wschodnią, pa- 
tryotyzm podniósłby się o całą skalę i za­
głuszyłby podrzędne niesnaski. Ustawy po­
datkowe pewnie byłyby w takim  razie ry ­
chło przyjęte, bo zapomnianoby o wielu za­
powiedzianych poprawkach i nie łączonoby 
tej sprawy z zawiłą i nieprzygotowaną je ­
szcze reformą adm inistracyi wewnętrznej. 
Dopiero po uchwaleniu tych ustaw i po

załatwieniu budżetu mogłyby spokojnie i 
bezpiecznie przekształcić się stosunki i s ta ­
nowiska stronnictw. Bo że takie przekształ­
cenie jes t nieuniknionem, o tem wątpić nie­
można. Stronnictwo środkowe, na którego 
czele sta ł Ghyczy przed objęciem teki mi- 
nisteryalnej musi uledz zmianie w pierw­
szym rzędzie. Dzisiaj bowiem zajmuje ono 
stanowisko wcale dwuznaczne i nie idzie 
bezwarunkowo za stronnictwem Deaka, a nie 
może zająć zupełnie samoistnego stanowiska 
z powodu swojej zawisłości od jednego z 
członków gabinetu. Również i stronnictwo 
Deaka ulegnie przekształceniu, bo coraz wię­
cej rysuje się w niem podział na dwa obo­
zy : liberalny i konserwatywny. Niema tu  
oczywiście mowj o konserwatyzmie w ta- 
kiem znaczeniu, jak  go pojmuje frakeya ba­
rona Sennyeya, ale ostatecznie pomiędzj 
konserwatywnym odłamem stronnictwa De­
ka a tą  ostatnią frakcją  znajdzie się wiele 
węzłów wspólnych. Już dzisiaj, gdy przy 
głosowaniu nad poprawkami izby wyższej 
do nowelli wyborczej i ustawy notaryalnej 
stronnictwo Deaka rozpadło się na takie dwa 
odłamy, przekształcenie to uważać można 
za rozpoczęte. Odtąd coraz częściej zacznie 
spotykać się na wspólnem polu jedna część 
stronnictwa DeaLa z frak c ją  barona Sen­
nyeya.

W L o n d y n i e  wszystkie dzienniki u- 
derzą pewnie na alarm z powodu znanej 
mowy arcybiskupa M anninga, w której za­
powiedziany został między-narodowy kongres 
katolicki w stolicy Anglii. Już dzisiaj czynią 
to dzienniki niemieckie , jak  gdyby odwza­
jemnić się chciały kolegom angielskim, k tó ­
re z wielką skwapliwością, chociaż bez wi­
docznego powodu i interesu tak wysoko po­
dnosiły każdy zwycięzki krok ks. Bismar- 
fca w walce kościelno politycznej. Angielscy 
katolicy już od dłuższego czasu zwracają 
na siebie uwagę wielką ruchliwością, ale 
dotąd rząd nigdy niemiał powodu do zama­
nifestowania swojego stanowiska. Dziś bę- 

! dzie to może rzeczą niezbędną, bo opinia

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarta 
wolne są od opłaty pocztowej.

publiczna wywrze niezawodnie silny nacisk 
a arcybiskup Manning wcale z tem się nie 
kryje, że zapowiedziany kongres katolików 
wyszedł z iuicyatywy W atykanu i podlegać 
będzie jego inspiracyom.

W trzech dniach rozeszła się po F r a n ­
c y  i w 90.000 egzemplarzy broszura pod t. 
Oszczerstwa rzucane na cesarstwo. Autorem 
tej broszury jest jeden z najruchliwszych 
dziennikarzy i agitatorów bonapartystow- 
skich; więc można odgadnąć jej treść i du ­
cha. Cesarstwo przedstawione jest w tej 
broszurze jako ofiara opłakanego zbiegu sto­
sunków i zbrodni politycznych przeciwni­
ków, a cała wina i odpowiedzialność za osta­
teczne wyniszczenie Francyi spada na au to ­
rów rewolucji z 4. września 1870. Szybkie 
rozpowszechnienie tej broszury agitacyjnej 
w przedeniu wyborów było krokiem bardzo 
zręcznym i może znacznie wpłynęło na wy­
nik wczorajszych wyborów uzupełniających. 
Rząd nie wystąpił przeciw tej publikacyi, 
chociaż ona swojemi wycieczkami przeciw 
republikanom pewnie przyczyni się do roz- 
nam iętnienia walki wewnętrznej. Ale tak t i 
bezstronność nie pozwalały gabinetowi dzia­
łać inaczej. P atrza ł on bowiem obojętnie 
na to, jak  w niektórych departam entach re ­
publikanie rozrzucali tysiące egzemplarzy 
broszury, pełnej cynicznych a nawet niego­
dziwych napaści na stronnictwo bonaparty- 
stowskio. Dla dobra Francyi w jednym i 
drugim wypadku konfiskata byłaby bardzo 
pożądaną.

Od dłuższego czasu dziennikarstwo eu­
ropejskie z wielką dokładnością zapisuje 
każdy szczegół z procesu reorganizacyjnego, 
który obecnie odbywa się w a r m i i  r os -  
s y j s k i e j .  A szczegóły te nie są zapisywa­
ne tak jak  inne wiadomości codzienne w to­
nie obojętnym, jedynie z zamiarem wszech­
stronnego zaspokojenia ciekawości czytelni­
ka. Przebija z nieb owszem widoczna trwo­
g a , którą wytłumaczyć można chyba tylko 
ogólną niepewnością dzisiejszych stosunków 
pokojowych w Europie. Każdy taki szczegół

S A T Y R Y  P O L I T Y C Z N E
Z X V III. W IEKU.

III.

Nadany sobie ty tu ł zausznika uspra­
wiedliwia Wessel zaraz pierwszem odezwa­
niem się do króla. Usiłuje on przypodobać 
się monarsze, okazując wielką pieczę i tro ­
skliwość o jego dobro, o wzbudzenie ku nie­
mu w narodzie zau fan ia , starając się nad­
to zohydzić w jego oczach inuyoh dygnita­
rzy, jak biskupa Załuskiego, 0 którym po­
wiada, że „zbyt żwawy" (Źwawecld), bo na 
przeszłym sejmie „bez respektu na przyto­
mny m ajestat darł projekta.*

Król rozkazuje mu wpływać na mal­
kontentów i nawracać ich, lubo wątpi, „aby 
do nawracania fanatyków miał ducha apo­
stolskiego.* Zaleca mu natom iast usilnie dzia­
łać na liberalnych prałatów, jak Ostrowskie­
go i Krasickiego (Obłudnickiego i Umizgal- 
sk iego), aby się przy tamtych fanatyzmu 
nie nauczyli i „skrupułów nie nabrali" i skło­
nić p ry m asa , aby sobie Podoskiego wziął 
na następcę.

— Ale cyt, o tem nie mów przed ni­
k i m , że to masz ze mnie...

Wymawia się z razu Wessel, zastawia 
się obowiązkami, jakie ma dla Lubińskiego.

— t Ciężki to ciężar na mnie — mó- 
wi. — W szak to mój dobrodziej, mój prote­
ktor, zmartwię go; wszak co m am , z jego 
mam wstawienia się.

Zbija te słowa Wessla król sofizmatem, 
że gdyby on mu ni er dał, to by uie miał tego 
co  ̂ obecnie posiada a dla zyskania powol­
ności zausznika, obsypuje go nowemi obie­

tnicami. Rozczulony pańskim faworem, woła 
podskarb i: j

— Panie miłościwy, bądź pewny, żem j 
Ci tak wieruy, że nie tylko Staruszkiewi- 
cza,  ale i ojca własnego dla twojego inte 
resu sakryfikow albym !

— A może i mnie dla swego... — w trą­
ca złośliwie Poniatowski.

— Ach, to sztylet — woła rozżalony 
monarszym przycinkiem Zausznicki — dla. 
serca obowiązanego i przysięgą i wiernością 
i wdzięcznością dla Majestatu W .Kr. Mości!

Uspokaja roztkliwionego k ró l, oświad­
czając, że to żart tylko, że wierności jego 
pewny, na dowód czego żąda wspomnianej 
co dopiero przysługi, i każe mu się oddalić 
z powodu , że wchodzi Repnin.

Ambasador zapow iada, że na szczę­
ście spotkał tyle pożądanego prymasa.

— Jadąc ulicą — mówi — patrzę, 
a on w oknie siedzi u t e j .. zapomniałem 
jak  się zowie, co to korzenie przedaje.

■—- J a k  się zowie, tak się zowie — od­
powiada król — w idzisz, że nie fanatyk, 
nie skrupulat, będzie dobry do interesu.

Wszechwładny poseł oświadcza, że we­
zwał referendarza przez pazia do zamku, 
odzywa się więc do monarchy bez cere­
monii :

— Ustąp W. Kr. Mość.
Stanisław chcąc swoją zależność po­

kryć przynajmniej pozornie, odpowiada :
, ; Dobrze, dobrze, mam też wiele do

czynienia. A d ieu !
Podoskiego przyjmuje Repniu zape­

wnieniem , że już dawno pragnął wejść 
z nim w ścisłą p rzy jaźń , a gdy powitany 
z tak niezwykłą serdecznością ksiądz, zapy­
tuje, zkąd ta  łaska , odpowiada;

— Przyznam się WPanu, że mi w tej 
stolicy obmierzła obłuda; szczerość prosta, 
prawdziwa, właściwą jest krajowi mojemu, 
jest mi wrodzona.

Na tę  dyplomatyczną a tak  daleko 
! sięgającą przedmowę odpowiada niemniej 
| przebiegły a ostrożny referendarz filozofi­

czną se n te n c ją , że „obłudy wszędzie do­
stanie."

Nie zważając na przerwę, ciągnie da­
lej orator :

— Patrz WPan, co się w kraju dziać 
musi, gdy na samym tronie panuje obłuda 
Przyrzekł mi k ró l , czego tylko dwór mój 
żądać będzie — przyrzekł Wymyślicki (Mich. 
Czartoryski) nikogo do urzędów nie promo- 
wować, tylao za mojem zdaniem , teraz za­
pominają o tem. Patrz  WPan, co za szcze­
rość 1

Na takie dictum  Perekińczyk nie chciał 
wprawdzie dowodzić szczerości króla i fa­
m ilii, lecz wyraził swój podziw nad tem, 
jakoby się woli posła sprzeciwiać mieli. Dla 
pewniejszego skonwinkowania Podoskiego 
w spom niał, że „nawet Staruszkiewicz (pry­
mas) kiedy brał pieniądze od jego dworu, 
był powolny" — teraz zaś już zapomniał 
o wdzięczności

— Alboż b ra ł?  — pyta zaciekawiony 
ksiądz.

Na co książę:
— B ra ł, ale ja  mu odbiorę i w pro­

w izji sztuczkę zrobię, przez którą może po­
jechać aż na świat daleki.

— Pewnie na wygnanie ?
— D a le j, d a le j, do nieba.
— To wysoko!
Owa sztuczka polegała na przynagle­

niu Lubińskiego do obrania następcy i to 
takiego, jakiego książę zechce. Chciwy re ­
ferendarz , którem u się uśmiechała godność 
księcia kościoła i olbrzymie prebeudy, na- 
trąea, że prymas może się oprzeć.

— Będzie musiał — upewnia^ poseł
a jeszcze tak, że i sam musi pójść do k la­
sztoru, jak u WPanów była praktyka a su- 
kcessor będzie i dobrami rządził i preroga­
tywami zaszczycać się będzie.

Ale oględny prała t, lis nie lada, pró­
buje ze wzystkich stron , czy widoki, jakie 
mu książę nasuwa, nie są płonne. Napomy­
ka więc, że dwór może nie pozwolić.

— Dwór dla dworu — odpiera am ba­
sador — musi uczynić; mój go będzie pię­
knie prosić, to uczyni.

Teraz już nie wątpi niewierny Tomasz 
a poseł zapytuje go, czy wie, kogo ma „na 
to dostojeństwo napiętego".

Podoski udaje, że się nie domyśla.
Repnin nagląc w o ła :
— Przecież, przecież !...
Daremnie — zagabnięty nie chce rzec 

słowa.
— Może taki — rzecze poseł, chcąc 

ułatwić rozwiązanie zagadki — co się nie 
spodziewa, może nieprzyjaciel dworu , może 
ta k i , którego ja  i przyjaźni i gruntownego 
znania szukam dopiero ?

Gdy i na tak  niemylną wskazówkę za­
twardziały referendarz powiada, że „się nie 
domyśla wcale" — wtedy dopiero ambasador 
widząc niepodobieństwo wyciągnięcia go na 
słowo, m ów i:

— Może WPan sam...
Posłyszawszy wreszcie to, czego mimo

powściągliwości języka tak usłyszeć pragnął, 
nie oddaje się jeszcze radości, lecz daje po­
znać, że togo przyrzeczenia na seryo nie 
przyjmuje, że „ten dyskurs" uważa za „za­
bawkę", że widzi tysiączne przeszkody, sto­
jące na zawadzie urzeczywistnieniu projektu.
Ra to książę :

— Bądźże WPau pewny, ile znam lu ­
dzi w kraju, nie widzę sposobniejszego nad 
WPana i WPanu przyrzekam , że jutro mieć 
będziesz przywilej. O mc w zamian nie 
proszę, tylko o gruntowną przyjaźń, i żebyś 
mi na zawdzięczenie dopomógł do detroni- 
zacyi króla, którego niewierność dla dworu 
mego tem muszę ukarać.

— Mamże temu wierzyć? — raz jeszcze 
zapytuje Perekińczyk, a gdy mu am basador



przypomina dziennikarzom słowa księcia 
Gorczakowa wypowiedziane po wojnie krym ­
skiej i Rossya pokrzepia swe s iły ! Czy ta 
powszechna obawa miałaby być głosem 
przekonania, że owo pokrzepienie sił weszło 
już w okres ostatecznego wykończenia, że 
nowa arm ia rossyjska gotową jest do wy­
próbowania swojej dzielności i pozwala rzą­
dowi nie powodować się żadoemi względa­
mi w obronie interesów i honoru Rossyi? 
Jeżeliby tak  b y ło , to dziennikarstwo nie­
mieckie najmniej powinno okazywać podo 
bną trwogę, a tymczasem dzieje się całkiem 
przeciwnie. Właśnie dzienniki berl ńskie za­
alarmowane zostały w ostatnich dniach dość 
podrzędną wiadomością, że zarząd woj­
skowy w Rossyi odbył w ostatuich cza­
sach z wielce pomyślnym skutkiem próbę 
transportow ania konnicy kolejami żela- 
znemi. Dość znaczny oddział Koza­
ków odbył podróż koleją żelazną na długiej 
przestrzeni i po kilku dniach stanął na 
miejscu przeznaczenia bez najmniejszego 
szwanku. W razie wojny, woła jeden dzien­
nik berliński z słabo ukrytą trwogą, Rosya 
w tygodniu sprowadzić może koleją żelazną 
olbrzymie masy wojska z Azyi do K alisza! 
Niema w tern nic nadzwyczajnego chyba 
dla ludzi, którzy oswoili się z myślą, że 
Rossya w rozwoju swoim o cały wiek pozo­
s ta ła  w tyle za innemi mocarstwami euro­
pejskiemu i że albo nigdy, albo dopiero po 
długiej pracy zrówna się z niemi. Ow tran s­
port Kozaków stanowi w Rosyi próbę tego, 
co w reszcie Europy a głównie w Niem­
czech już także doprowadzonem zostało do 
zdumiewającej doskonałości Uruchomienie 
i przerzucanie niektórych oddziałów wojska 
z jednego miejsca na drugie odległe, wyko­
nał sztab pruski w r. 1870 z taką  precy- 
zyą, że nikt w Berlinie nie powinien patrzeć 
z takiem zdziwieniem na podróż kilku sotni 
kozaków z Kijowa w głąb Rossyi. Jakżeż 
wreszcie pogodzić można ów przykład o po ­
dróży korpusów azyatyckicb ku Kaliszowi 
z głosami dziennikarstwa berlińskiego, które 
tak stanowczo i niemal codziennie zapewnia 
Europę, że serdeczna przyjaźń pomiędzy 
Niemcami a Rosyą przetrw a kilka pokoleń? 
Widocznie ostatnia niemiecka mowa tro n o ­
wa nie wydała się w Berlinie tak  pokojową, 
jak ją  obecnie przedstawiają inspirowane 
organa w polemice z zaniepokojonem dzien­
nikarstwem francuzkiem. O w ustęp o goto­
wości Niemiec do odparcia każdej napaści 
przypomniał wrażliwszym umysłom, że po­
łożenie polityczne wcale nie jest wyśmieni-

aaręcza, że to nie żarty — dziękuje naju­
niżeniej i przyrzeka wdzięczność bez granic. 
Wychodzą dla bliższego porozumienia się 
z zamku.

Tak się kończy akt p ierw szy, stano­
wiący wyraźną i dokładną ekspozycyę sztu­
ki. Widzimy tu już zawiązaną wcale z rę ­
cznie nić intrygi, wybornie, kilku mistrzow- 
skiemi pociągami pędzla zarysowane cha­
rak te ry , mające w dalszym ciągu wpłynąć 
na tok akcyi. Jakąż wybitną charakterysty­
ką nacechowane są rozmowy księcia Michała 
z królem, króla z ambasadorem, tego znów 
z Podoskim. Każde słowo ma tu  niemałe 
znaczenie — żadne nie rzucone na próżno. 
W ostatniej zwłaszcza scenie, zdaje Ci się, 
że patrzysz własnemi oczyma na spełnienie 
słów gminnego poety: „Tr.. fil frant na fran 
ta, i uciął mu kuranta" — że widzisz dwóch 
chytrych i przebiegłych ludzi, nieustępują- 
cych sobie nawzajem w szlachetnym kun­
szcie obłudy i przebiegłości. .

Akt drugi zagaja Wessel (Zausznicki) 
wyrazami zadowolenia z powodu spotkania 
się z Obłudnickim (ks. Antonim Ostrowskim) 
w miejscu, gdzie również nadejść m ieli: Po- 
doski, Załuski i Sołtyk. Ostrowski rzuca zło­
śliwy przycinek, że pan podskarbi „aposta- 
tu je nad nim i“, co ten odpiera niemniej 
ostrą uw agą, że nad mm apostatować nie 
trzeba.

Obłudnicki zamiast się obrazić, obja 
wia owszem z otwartością ohydne swoje za­
sady. Między takim i ludźmi nie trudno o 
porozum ienie, bo wstyd dawno starty  z 
czoła.

—  Wiesz bracie mój sentyment, z ja  
kiegośmy stanu oba powstali; nic nam nie 
trzeba, jak  pieniędzy a honoru. Quid miki 
dabitis, et ego Eum  vobis tradam ? Co mi dacie 
a wydam go wam ?

—  Brak mi złota i srebra — odpiera 
również łacińską sentencyą Wessel — lecz 
da wam go ten, co mnie posłał.

tern, a wskutek tego każdy śledzi uważnie, 
z kąd grozić może Niemcom zatarg w nie­
dalekiej przyszłości.

KORESPONDENCYE.

W i e d e ń ,  7. listopada.
% Wniosek deputowanego Klepscha w 

sprawie staro-katolików odświeżył znowu 
kwestyę tutaj prawie już zapomnianą. W nie­
siony przez tego deputowanego projekt u- 
stawy o starokatolikach tale mało znajduje 
u zn an ia , iż nawet m onitor starokatolicki 
Yorstadteeitung, której redak to r p. Lindner 
jest zarazem starszym gminy starokatolic­
kiej, stanowczo oświadcza się przeciw temu 
projektowi, jako niedojrzałem u elaboratowi 
ustawodawczemu. Sprawa starokatolicka w 
ogóle nie znajduje w W iedniu przyjaźnego 
dla siebie gruntu. Postępowcy i bezwyzna­
niowcy stronią zarówno od dogmatów 
katolickich , jak  od zasad starokatolic­
kich , albowiem obojętnym im jest spór 
o jeden dogmat mniej lub więcej, zaś 
prawi katolicy naturalnie sprzyjać niemogą 
starokatolikom . Dlatego w całej stolicy za­
ledwie paręset osób starokatolickich poli­
czyć można, a apostołowie tej nowej religii 
nieznajdują tu  zwolenników. Jednakowoż 
stosunki starokatolików wymagają prawnego 
uporządkowania. Dotąd opierają się na myl­
nej zasadzie, jakoby oni byli właściwymi 
katolikam i, i jakoby nie stanowili odrębnego 
stowarzyszenia religijnego. Nigdy władza 
państwowa nie orzekła, jakoby podzielała 
ich zapatrywania, a zatem starokatolicy sa ­
mi sobie przypisać winni, jeśli zawarte ich 
małżeństwa, tj. śluby ud zielone przez księży 
starokatolickich, nie m ają waloru publicz­
nego, że małżeństwa ich w obec ustawy 
uchodzą za pożycie w konkubinacie, zaś 
dzieci zrodzone w tych małżeństwach za 
pochodzące z nieprawego łoża. W całem 
państwie obowiązują śluby kościelne — z 
wyjątkiem tak zwanych ślubów cywilnych z 
konieczności. Dopóki ustawa nie uzna s ta ­
rokatolickich księży, dopóty czynności tak o ­
wych nie mogą mieć znaczenia pro foro ex- 
terno. Dopiero gdy starokatoliccy odstąpią 
od swego widzenia rzeczy i przyjmą cechę 
stowarzyszenia religijnego, tj. poddadzą się 
ustawie o stowarzyszeniach religijnych, n a ­
będą oni podstawy prawnej.

Śm iała interweneya namiestnictwa 
dolnoaustryackiego w sprawie cm entarnej, 
jak to powiedzieliśmy, nie wywołała tu

Z radością przyjmuje tę nowinę Ostrow­
ski, uprzedza tylko, że „mało nie lub i, że 
zawsze wysoko sięga".

—  Czego chcesz? — zapytuje Wessel, 
na co Obłudnicki:

— Dobromyślski dla was ciężki, a przy­
znam, że choć ja  się z nim na oko przyja­
źnię, przecież go nie lubię, bo zacięty fana­
tyk. Wyprawcie go na tam ten św iat; ty  po­
trafisz na śmierć dysponować!

Zaczepiony ponownie Zausznicki nie 
zostaje odpowiedzi dłużnym. Zwraca uwagę 
tow arzysza, że własne talenta mu przysą­
dza, bo był wikarym. Ostrowski powiada, 
że dawno o tern zapomniał, że wówczas nie 
m iał do czynienia z panami tylko z chło­
pami i flisakami, co tonęli, a co do Sołtyka 
mniejsza o to, choćby go i grecki ksiądz dy­
sponował, „byle nie ży l“.

Spostrzeżenie Wessla, że okrom niego 
wielu innych czyha na dostojną godność bi­
skupa krakowskiego, odpiera Ostrowski tw ier­
dzeniem . że on najbliższy i pyta wreszcie 
Zausznickiego, czy i on o tym kąsku nie 
marzy.

— Gardzić tern grzech by był — są 
słowa zainterpelowanego — ale powiadają, 
że i to dość na mnie. Tobie bracie nie my­
ślę przeszkadzać, ale owszem daję poczciwy 
parol, że dopomagać będę, byłeś słowa do­
trzymał ; bądź statecznym w przyjaźui dla 
Przemockiego i Umizgalskiego (ks. biskupa 
Ignacego Krasickiego, poetę) trzymaj w do­
brych szponach, żeby nie uszedł.

O ostatniego każe Ostrowski być spo­
kojnym , nie łamać głowy, ani też suszyć 
mózgu — gotów nawet przysiądz, że dostoj­
ny i uczony pra ła t zaprawiony na płodach 
postępowych filozofów, pragnąłby, „aby upadł 
fanatyzm".

Spostrzegłszy nadchodzącego Załuskie­
go, oddala się Obłudnicki, z powodu, że su­
rowy biskup „tnie słowy jak  siekierą".

nietylko żadnego oporu, ale nawet takie 
dzienniki, co czuwają nad niezawisłością 
wiedeńskiej rady miejskiej, usprawiedliwiają 
postępowanie władzy politycznej w obec 
chwiejnej postawy reprezentacyi gminnej. 
Skoro się sprzedało część gruntu za 60.000 
zł. żydom, skoro zatem odstąpiono od za­
sady założenia cm entarza międzywyznanio 
w ego, niemożna było bezkarnie odmówić 
katolikom również cm entarza wyznaniowego, 
a namiestnictwo musiało wdać się w tę 
sprawę, aby ochronić katolików od pokrzyw­
dzenia, zaś Radę miejską wydobyć z kłopo­
tów. Po załatwieniu tej głównej kwestyi 
cmentarnej , czeka jeszcze Radę miejską 
niemniej ciekawa i zawiła sprawa sporna 
względem grobów fam ilijnych, które zamy­
kać lub przenosić wypada, a do których 
używania na dotychczasowym cm entarzu 
roszczą sobie prawo posiadania.

Z państw obcych Turcya miała daw­
niej w Austryi największe sympatye. Przy­
jaźń z Turcyą, z powodu wielkiego wpływu 
Wschodu na stosunki nasię, była niejako 
dogmatem polityki austryackiej. Przyjaźń 
obopólna była nader szczerą, bo na wza­
jemności interesów i potrzeb oparta. Pole­
gała atoli ta  przyjaźń na sile i potędze 
Turcyi na wewnątrz i zewnątrz. W miarę 
wszelako wzrostu księztw naddunajskich i 
osłabienia T u rcy i, zbliżenie się Austryi do 
podwładnych Turcyi krajów, naturalnie w gra­
nicach traktatam i zastrzeżonych, byłokonie- 
cznem następstwem polityki, dbającej o przy­
szłość. Polityka ta ,  że się tak  wyrazimy, 
wyrabia się już od dwóch lat, aż doszła do 
tego p u n k tu , na jakim dziś stanęła, t. j. 
samodzielnego zawarcia trak tatów  handlo­
wych z Rumunią i Serbią. Handlowe usa- 
mowolnienie tych księztw ni9 może pozo­
stać obojętnem na polu wpływów politycz­
nych. Księztwa naddunajskie bowiem ujrzą 
w tern zachętę do dalszych żądań, które 
zresztą przewiduje okólnik Wielk. W ezyra. 
Prawie wszystkie dzienniki tutejsze chwalą 
politykę zagraniczną br. Andrassy’ego i uwa­
żają ustępstwo poczynione, czyli wywalczone 
dla księztw  naddunajskich, za korzystne 
także ze stanowiska polityki austryackiej.

Ilekroć oszuści-licbwiarze stają tu  przed 
kratkam i sądu karnego, dzienniki przypo­
minają potrzebę ustawy przeciw lichwie wy­
mierzonej, lub przynajmniej ograniczenia swo­
body podpisywania weksli tylko do osób han­
dlem lub przemysłem trudniących się. Obli­
cze lichwy i lichwiarzy nie jest przyjemnem, 
zwłaszcza jeśli takie znajdują się pijawki, 
jak  rodzina Wilkenfeldów, k tóra sobie poli­
czyła nieraz parę 0/0 Za godzinę, a za­
tem dziennie 50 lub 100 0/0 ; —  lecz któ­
ryż prawnik lub znawca ekonomii politycz­
nej zdoła określić granicę dozwoloną lub 
godziwą pod względem wysokości stopy p ro­
centowej, lub pod względem prawa w ysta­
wiania weksli ? Bodaj — czy takie wyrod­
ki społeczeństwa nie są mniej szkodliwe, 
aniżeli wielkie ograniczenia woluości obro­
tu kapitału.

Rada Państwa.
70. posiedzenie Izby deputowanych z d. 5. list.

Frez. dr. R e c h b a u e r ;  obecni m in i­
strow ie: dr. B a n b a n s ,  dr. S t r e m a y r ,  
dr. G l a s e r ,  dr. U n g e r ,  dr. C h l u m e -  
c k y ,  br.  P r e t i s ,  dr.  Z i e m i a ł k o w s k i .  
Ze strony rząd u : radca m iuisteryalny Gi u-  
l a n i  i sekretarz m iuisteryalny dr. Ka s e -  
r  e r. Urlopy udzielono: br. II a c k e 1 b e r- 
g o w i  na 2 miesięcy; dep H o r o d y s k i e -  
inu na 3 tygodnie, dr. K a m i ń s k i e m u  na 
14 dni ;  br.  S u t t n e r o w i  na 5 dni.

Odczytano pismo m inistra spraw we­
wnętrznych br. L a s s e r a  treści następują­
cej: „Od czasu wniesienia przedłożenia rz ą ­
dowego co do zmiany postanowień dodatku 
do ordynacyi wyborczej do Rady Państwa 
w okręgu wyborczym d) czeskich gmin wiej - 
skieb, 1. 27 — które miałem zaszczyt za­
komunikować świetn. Prezydyum odezwą 7 
d ' 7 m arca r. b. 1. 991 m. s. w. — utwo­
rzyło ministerstwo sprawiedliwości z gmin 
okręgów sądowych: Pracbatitz, W interberg 
i Oberplan, okręg sądowy W allern, Wsku­
tek tego musi być zmienione powyżej wy­
mienione przedłożenie rządowe. (Tu wymie­
nia p. m inister nazwiska przyszłych okrę 
gów wyborczych). Odesłano ten przedmiot 
do traktow ania według regulaminu.

M inister dr. S t r e m a y r  wniósł dwa 
przedłożenia rządow e: 1) Projekt ustawy o 
przyznaniu zwykłym profesorom uniwersy­
teckim prawnych dodatków pięcioletnich. 
2) Projekt ustawy o przyznaniu dodatków 
pięcioletnich amanuensisom przy bibliote­
kach uniwersyteckich. — Obydwa przedło­
żenia traktowane będą według regulaminu.

Z prezydyum wiedeńskiego sądu k ry­
minalnego nadeszła następująca odezwa: 
„Juljusz i  r  Schrókinger, c. k. szef sekcyi 
w n’ósł do sądu tutejszego d. 31. październi­
ka r. b. do 1. 43.355 przez dr. Jaąuesa 
skargę przeciw deputowanemu do Izby d e ­
putowanych, p. S c h o n e r e r o w i ,  o wy kro 
czenie przeciwko bezpieczeństwu czci z 
§§ 488 i 489 ust. karm według §. 493 ust. 
kar. karać się mającego z prośbą o rozpi­
sanie rozprawy głównej. — Ponieważ nie 
żądano śledztwa przedwstępnego, przeto w 
myśl §. 208 post kar. należy uważać z a ­
skarżenie za wniesione do przewodniczącego 
Izby Rady. — Izba Rady sądu krajowego 
w Wiedniu ma przeto zaszczyt, przy za łą ­
czeniu odpisu skargi i jej załączników (Nr 
1008 Deutsche Ztg. z dnia 23 października 
1874) z których powziąć można istotę czy­
nu, ze względu na czas trw auia sessyi R a­
dy państwa, w myśl ustawy z 21 grudnia 
1867 nr 141 Dz. ust. państ. upraszać wys. 
Izby deputowanych o zezwolenie na sądowe 
ściganie deputowanego do Rady Państwa p. 
Schónerera i o zawiadomienie sądu tu te j­
szego za zwrotem alegatów o zapadłej w tej 
mierze uchwale. Wiedeń 3 listopada 1874. 
Ck. prezydent Weitenhilleru. Odezwę tę ode­
słano do komisyi, która zajmuje się podo- 
bnemi skargami przeciw dep. S c h ó f f e -  
l owi .

Odczytano wuiesioue petycye.
Dep. br. Z s c b o c k  wraz z 22 tow. 

wystosował do p. m inistra handlu interpe- 
lacyę treści następującej: 1) Czy może p. 
m inister handlu podać bliższe szczegóły o 
stanie budowy dróg żelaznych w Turcyi eu­
ropejskiej i o powodach zaniechania tych 
budowli? 2) Czy zamierza p. m inister h a n ­
dlu w drodze właściwej działać w tym kie­
runku, ażeby budowa tych dróg żelaznych 
była dalej prowadzoną a mianowicie, ażeby 
linia prowadząca od granicy austryacko- 
węgierskiej w głąb Turcyi europejskiej by­
ła jak najspieszniej wykończoną i co zarzą­
dził dotychczas p. m inister w tym k ie­
runku ?

Dep. dr. S t u r m ,  B a ż a n t  i t. d. 
wnieśli interpelacyę co do budowy drogi 
żelaznej od granicy węgierskiej w kierunku 
Hradiscb-Berno-Iglau-Czechy do granicy 
bawarskiej, a mianowicie, czy p. minister 
handlu nie zamierza jeszcze w tej sessyi 
wnieść odpowiednią ustawę.

Dep. S y z  i tow. interpelują p. m ini­
stra  handlu o stanie budowy kolei żelaznej 
Wiedeń Novi.

Dep. dr. H o f f e r  wraz z 20 tow. 
wniósł interpelacyę do p. m inistra wyznań 
i oświaty: Czy znany mu jest wypadek, o- 
pisany przez dzienniki, że p e w i e n  g a l i ­
c y j s k i  r a d c a  s z k o l n y  usunięty został 
z zajmowanej posady dlatego, ponieważ w 
swoim nationale wypełnił rubrykę „religia" 
następującemi słowy: „religia XIX stulecia." 
Interpelanci zapytują przeto p. m inistra, 
co uczynić zamierza na wypadek, gdyby się 
sprawdziła ta  wiadomość, o tern naruszeniu 
zasadniczych ustaw państwowych i wyzna­
niowych?

Przystąpiono do porządku dziennego.
Do komissyi dla wniosku dr. K r o n a -  

w e t t e r a  o rewizyi ustawy o stowarzysze­
niach i zgromadzeniach wybrano z całej 
Izby 9 członków, a to pp dr. Kronawetter, 
dr. Foregger’a, dr. vau d. Strass, dr. W e i ­
g l a ,  dr. Fanderlika, Steffcnsa, dr. Stohra. 
dr. Weebera, br. Iiandla.

W dalszym ciągu generalnej dyskussyi 
nad ustawą akcyjną zabrał gło3 minister 
sprawiedliwości dr. G l a s e r :  Rozpoczął
mowę odparciem zarzutów poczynionych 
ustawie przez niektórych mówców. Jeżeli 
dep. dr. Kronawetter chce, ażeby rząd za­
stosował § 22 ustawy o stowarzyszeniach 
także do towarzystw akcyjnych, to wpada 
w sprzeczność, bo paragraf ten przepisuje 
rządowi dokładnie jego czynność. Dr. K ro­
nawetter pomięszał motywa sprawozdania z 
postanowieniami samej ustawy i w skutek 
tego była zarówno podstawa jego rozumo­
wań błędną, jak  też logika oparta na fa ł­
szywych premissaeh. Przeciw wycieczkom, 
iż kapitał je3t zcentralizowany w kilku rę ­
kach, podniósł p. m inister m ateryalue zdo­
bycze nowszych czasów, osiągnięte tylko za 
pomocą zcentralizowanych kapitałów. Środki 
komunikacyjne chronią nas od klęski g ło ­
dowej a powstały one tylko za pomocą 
zcentralizowanych kapitałów. Zwracając się 
ku dęP-. ^s- Wliiglowi nadmienił p. minister, 
że nie jest słuszuem , ażeby na olbrzymie 
straty  w skutek brania udziału w towarzy­
stwach akcyjnych, uskarżali się właśnie ci, 
którzy rok temu schowali do kieszeni bez 
skargi olbrzymie 500/0 zyski. P. m inister 
mniema, że ten deputowany powitałby cbęt-
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niej zmiang ministerstwa, niż przedłożenie 
nowej ustawy akcyjnej: dla tego też były 
wycieczki tego deputowanego przedewszyst- 
kiem skierowane przeciw rządowi, a nie po­
ruszyły istoty rzeczy; wycieczki te wska­
zują zarazem, że ksiądz dziekan nie obzna- 
jom ił się dokładnie z treścią ustawy Nie f 
zawsze można tam, gdzie jest wina, wykryć;  
winnego; powinien był o tem wiedzieć ks. j 
dziekan zanim d n ia ł  zrobić rząd odpowie 
dzialnym za ściganie członków rad  zaw ia -) 
dowczych. Wprawdzie jest rzeczą pożądaną j  
pouczanie ludności, ażeby nie wyjmowała ! 
pieniędzy z dobrych, pewnych kas oszczęd- [ 
dności i nie powierzała takowych ban j  
kom szalbierskim (Sehwindelbanken) — j 
ale cóż ma z tem do czynienia polityka? 
Niechaj ci panowie deputow ani, którzy ‘ 
przemawiają w tym duchu, pouczają o tem 
ludność; niechaj przemówią do niej to­
nem biblijnym : „Nie czyńcie tego!“ W dal­
szym ciągu swego przemówienia scharakte­
ryzował p. m inister postanowienia ustaw y ; 
mniema o n , że ustawa nie zawiera tak  su­
rowych postanowień, któreby zdołały osła­
bić jej skuteczność, jak to podniósł jeden 
z mówców. Rząd wnosząc tę  ustawę miał 
na celu przedewszystkiem jawność przy za­
wiązywaniu towarzystw akcyjnych; dalej 
dążył do teg o , ażeby kapitał subskrybowa­
ny istotnie był wpłacony i obracany na 
cele właściwe; do ułożenia ustawy przystą­
pił rząd po nader ścisłem zbadaniu sprawy 
i po wysłuchaniu zdań ludzi biegłych w tym 
zawodzie. P. minister zbijał następnie po­
prawki poczynione w ustawie przez komis- 
syę i zastrzegł sobie głos przy rozprawie 
szczegółowej. W końcu brouił p. m inister 
rządu przed zarzutami, iż za mało był prze­
zornym przed „krachem." Mówcy, którzy 
przemawiali w tym duchu —■ powiedział p. 
m inister — wydają mi się jak ci chłopacy 
w bajce, którzy zawsze zapóźuo przychodzili 
nad wodę i raz przyszli z łyżwami gdy 
właściwie potrzeba było czółen, a drugi raz 
znowu przyszli z czółnam i, gdy woda po­
kry ta była lodem." Mowa dr. Glasera, prze­
rywana ciągłe mi oklaskami, trw ała półtory 
godziny — Przemówił jeszcze sprawozdaw­
ca dr. Tomaszczuk w imieniu komissyi i 
postawił wniosek na przejście do ro zp raw y  
szczegółowej; wniosek ten przyjęty został 
jednogłośnie. — §• 1. ustawy przyjęty został 
bez zmiany.

Koniec posiedzenia o godz. 2 l/2 ; na­
stępne posiedzenie w sobotę d. 7. b. m .; 
porządek dzienny podaliśmy w numerze o- 
statnim.

Czytamy w Presse: „Jak wiadomo,
dało donieś enie tutejszych dzienników (Deut­
sche Ztg. i TagUtdt) o mowie deputowanego 
do Rady państwa, Józefa S c h ó f f e l a  na 
zgromadzeniu wyborców w Purkersdorf w 
dniu 9. lipea r. b. — w której ten deputo 
wany miał wyrazić się, „iż jak  dawniej, tak 
i teraz urzędują w ministerstwie rolnictwa, 
w oddzmle lasowyra, sprzedajni biórokraci" 
— powód do skargi sądowej przeciw panu 
Scbóffelowi. W październikowym zeszycie 
austryackiego miesięcznika dla spraw biso­
wych znajduje się oświadczenie p. Schóffela, 
iż treść jego mowy, podana w Deutsche Ztg. 
i Taghlatt, jest zupełnie fałszywą i niepraw- 
dzi > ą “

Mowę ministra, sprawiedliwości, dra. 
Glasera, miauą d. 5. b. m. a powodu dysku- 
syi nad nową ustawą akcyjną, przyjęły wszy­
stkie dzienniki bardzo przychylnie. Podnoszą 
one szczególnie stronę formalną tej mowy 
ułożoną po mistrzowsku, trafność odparcia 
zarzutów czynionych ustawie przez innych 
mówców, tudzież bardzo świetne odparcie 
zarzutów, czynionych rządowi z powodu ze­
szłorocznego przesilenia giełdowego. „Mowa 
p. ministra Glasera — powiadają dzienniki 
wiedeńskie — była dziełem mistrzowskiem 
pod każdym względem," „świetnem plaidoyer 
za potęgą zcentralizowanego kap ita łu ,“ „apo- 
logią nowoczesnej gospodarki kredytowej, 
przeciw której powstaje ciemnota i zło­
śliwość."

K o m i s y  a b u d ż e t o w a  austryjac 
kiej Izby deputowanych obradowała dnia 4.
b. m. w dalszym ciągu nad rządowym pre­
liminarzem. Załatwiono następujące szcze­
góły : „Sjłożba portowa i sanitarna służba 
morska." „Subwencye dla zakładów kumuui- 
kacyjnycb." a wniosek sprawozdawcy dr. 
Herbsta przyjęła komissya następujące rezo- 
lucyę : „Wys. Izba raczy uchwalić: Uprasza 
się rząd cesarski ażeby przy przedkładaniu 
przyszłego budżetu państwowego, przedłożył 
zarazem dowody gwarantowanych kwot dla 
towarzystw kolejowych i daty na których pod­
stawie bywa obliczaną wysokość tych kwot." 
—  Na wniosek sprawozdawcy przyjęła ko- 
misya nasteuująee cyfry; Zaliczka dla kolei 
Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej 1,350.000 
z ł r . ; dodatek dla kolei Karola Ludwika 
500.000 z łr . ; dla kolei węgiersko-galicyjskiej 
9b9.000 złr.; dla ko k i Albrechta 897.000 
złr. — Na posiedzeniu tej komisyi w d. 5. 
b- m. uchwalono rozdział 6: „Ministerstwo 
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spraw wewnętrznych — wydatki państwowe" 
według przedłożeuia rządowego, a d. 6. b. m. 
rozdział „Ministerstwo sprawiedliwości" przy 
którym to rozdziale — jak już wiadomo na­
szym czytelnikom — przyjęto rezolucyę dep. 
O a m b y co do zmniejszenia stempla dzien­
nikarskiego o f'u łow ę, odrzucając wniosek 
dr. 8 u p p a n a  co do zredukowania stempla 
od kalendarzy.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  obradowała 
d. 5. b. m. w dalszym ciągu nad postępo­
waniem przy przymusowych sprzedażach dóbr 
ruchomych i nieruchomych. Do §. 24. posta­
wił dr. K a b a t  stylistyczną popraw kę; 
przy głosowaniu nie utrzymała się ta  po­
prawka Przy §. 25. wszczęła się także oży­
wiona dyskusya w której wzięli udział dep. 
dr. K a b a t  i K o w a l s k i ;  § ten , równie 
jak §§. 26, 27, 28 i 29. przyjęto według 
brzmienia przedłożenia rządowego.

W skutek oświadczenia dep. S c h o f -  
f e l a  drukowanego w zeszycie październiko­
wym austr. miesięcznika dla spraw lasowych 
(obacz wyżej) cofnęli urzędnicy ministerstwa 
rolnictwa skargę przeciw tem a deputowane 
mu o obrazę czci.

Na posiedzeniu Izby deputowanych w 
dniu 7. b. m. rząd przedłożył projekt usta 
wy tyczącej się umowy z lstryą co do fun­
duszu indeumizacyjnego. Goellerich i towa­
rzysze wuieśli, aby zawezwać rzą 1 do przed­
łożenia projektu ustawy tyczą ej się uchyle­
nia usterek w p litycznej adm nistracyi k ra­
ju. Minister sprawiedliwości przedłożył wśród 
oklusków Izby projekt nowego kodeksu kar­
nego, dodając, że prace około nowej ustawy 
poiioyino karnej daleko są posunięte. Foreg- 
ger uzasadniał swój wniosek tyczący się upra­
wnienia istnienia lóż wolnomularskicb. Gi 
skra oświadczył, iż dawniejszy rząd memiał- 
by żadnej przeszkody w przypuszczeniu wol­
nomularstwa, gdyby u nawa o stowarzysze­
niach nie stała temu na przeszkodzie Gro­
cholski mówi przeciw wnioskowi Foreggera. 
Izba uchwaliła przekazać wuioseK Foregge­
ra wydziałowi d 'a spraw stowarzyszeń. Na­
stępnie toczyły się dalej rozprawy szczegó­
łowe nad ustawą akcyjną.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u s t r y  a -  W ę g r y . Najj Pan raczył 
najłaskawiej na przedstawienie m inistra ce­
sarskiego domu i spraw zewnętrznych, naj- 
wyższem rozporządzeniem z 28. paździer 
nika r. b mianować radcę poselstwa II. ka 
tegoryi Ottona br. M a y e r  - G r a y e a e g g  
radcą poselstwa I. kategory i; honorowego 
radcę poselstwa Franciszka br. D e y n i ,  rze­
czywistym radcą poselstwa II. kategoryi; 
honorowych sekretarzów poselstwa i p ła t­
nych attache Raoula ks, W r e d e ,  W ilhel­
ma hr. L i p p e  i Rudolfa lir. M o u t g e l a s  
rzeczywistymi sekretarzam i poselstwa a na 
koniec nadać honorowym sekretarzom po­
selstwa i bezpłatnym a ttach e: Floryanowi 
11 o s ty , Ieodotow j br. L a t o u r  i Arturowi 
E i s s e n s t e i u o w i  płatne posady attache

— Od 5. listopada 1874 mieści się 
kanceiarya c. k. orderu korony żelaznej 
w dawnym hotelu Brittania

— Nlub Deaka przeznaczył na człon­
ków komissyi kośrielno-polityczuej: A Mol- 
nara, Kiralyi, Besaua, Tosta, Onossy, Bar- 
g iesa , Polya, Justlia , Antoniego M oinara, 
Joanuowicza, Tolnaya, Mihalyi, Kolomana, 
Bitto, Gab. Kemeny, Eitela, Hazmana, Pe- 
troway i Emanuela Zichy’ego. — Do ko­
missyi, która ma rozstrzygać w kwestyach 
spornych między Izbą wyższą a niższą, p rze­
znaczył ten klub: Franc. Pulszkyego, Lud. 
Horwatha, Csengery’ego, Gorove’go i Szella. 
Komissya podatkowa sejmu węgierskiego 
rozpoczęła rozprawy nad przedłożeniem o 
ściąganiu podatków;-po ożywionej dyskus- 
syi zgodzono się ua wniosek Tiszy i Sen- 
nyey’eg'0, ażeby przedłożenie rządowe słu 
żyło za podstawę tymczasowej dyskussyi, 
nie zaś, jak  to wniósł Ghyczy, za podstawę 
do dyskussyi ogólnej.

— Izba deputowanych sejmu węgier­
skiego przyjęła resztę paragrafów przedło­
żenia no tary aln ego z zmianami poczynio­
nemu przez Izbę wyższą i rozpoczęła obra­
dy nad przedłożoną ustawą adwokacką. Zm ia­
ny, poczynione w tej ustawie przez Izbę 
wyższą, zostały przyjęte przez Izbę depu­
towanych ẑ  wyjątkiem postanowień co do 
składu sądów dyscyplinarnych Izb adwo­
kackich. Izba wyższa żądała, ażeby w skład 
tego sądu wchodziło dwóch członków z ko­
legium sędziowskiego, izba wyższa zaś żą­
da, ażeby w tym sądzie zasiadali tylko sa 
mi adwokaci. Przyjęto propozycyę Izby niż­
szej 83 głosami przeciw 77. Natomiast przy­
jęła  Izba niższa propozycyę Izby wyższej, 
ażeby kandydaci do stanu adwokackiego prak 
tykowali tylko trzy lata.

— Najj. Pani wyjechała dnia 5 b. m. 
z Godóló do Kladrub n Czechach, dokąd 
już poprzednio wyjechał był br. Griiune.

N ie m c y .  Przeciw ustawie o pospo- 
litem ruszeniu, której treść podaliśmy w 
swoim czasie, przemawiał 5 b. m. w parla­
mencie niemieckim br. Ballesirem  ze stron­
nictwa centrum. W długiej swej mowie 
przytoczył on powody, dla których stronni­
ctwo centrum głosować będzie przeciw tej 
ustawie Powody te są następujące: 1) P ro ­
jek t sprzeciwia się konstytucyi, k tóra prócz 
linii i laudwery nie zna inaych sił zbroj­
nych; organizacja wojska pospolitego rusze­
nia nie mogłaby przeto nastąpić bez po­
przedniej zmiany konstytucyi, 2) Uniformo- 
wanie pospolitego ruszenia spowoduje ol­
brzymie koszta, a konieczne prowadzenie 
regestrów i kontrola będą nader uciążliwe- 
mi dla obowiązanych do pospolitego rusze­
nia, którzy z powodu wieku swego i stano­
wiska nie łatwo będą mogli zastosować się 
do tego. 3) Ustawa ta przedłużyłaby fakty­
cznie czas służby wojskowej o la t 10. To 
zaś jest niebezpiecznem nie tylko z wzglę­
dów ekonomicznych, ale nadto ze względów 
wojskowych i politycznych- z wojskowych, 
ponieważ przez tak  długi czas służby znie­
chęcić można ludność do ogólnego obowiąz­
ku służenia w wojsku; z politycznych, po­
nieważ projekt ten musi wywołać zaniepo­
kojenie w Europie i spowodować ościenne 
wielkie mocarstwa do podobnych kroków. 
Mówca zalecał zatem przekazać projekt ten 
osobnej komisyi, w której przyjaciele jego 
starać się będą prawo to pozbawić ch a rak ­
teru  zaczepnego. Stronnictwo postępowe o- 
świadczyło przez usta dep. Duuckera, że ży­
czyłoby sobie wprawdzie niejednej zmiany 
w tym projekcie, lecz nie jest mu zasadni­
czo przeciwnem.

Hr. Bethusy IIuc ze stronnictw a mło­
do konserwatywnego oświadczył, że zgadza 
się najzupełniej z przedłożonym projektem  
i wszelkie obrady w komisyi uważa za zby­
teczne, chociaż z „greczności" dla swych 
kolegów głosować będzie za odesłaniem pro­
jek tu  do komisyi. Izba uchwaliła następnie 
odesłać projekt ten do kom isji z 14 człon­
ków, wniosek i eutruin, aby wybrano komi- 
syę z 21 członków został odrzucony.

F r a n c j a .  W Seulis w departamencie 
Oise odbyło się 4, b. in. pod przewodnic­
twem deputowanego Gerard de Blincourt 
zgromadzenie wyborców. I tym razem nie 
przyszło do porozumienia między zwolenni 
kami umiarkowanego i radykalnego stronnic­
twa republikańskiego. Pierwszy zabrał głos 
kandydat stronnictwa umiarkowanego Leva- 
vasseur i usiłuje wykazać, że rzekomy do­
brobyt za czasów drugiego cesarstwa był 
tylko naturalnym wynikiem ruchu, który się 
rozpoczął jeszcze przy końcu pierwszego ce­
sarstwa, oświadczył, iż w razie wyboru na 
deputowanego Zgromadzenia naród, będzie 
popierał dążenia do stanowczego ustanowie­
nia republikańskiej formy rządu, a zarazem 
do uorganizowania władz marszałka Mac- 
Mahona. W razie gdyby to nie dało się 
uskutecznić, przyrzekł, że głosować będzie 
za rozwiązaniem Izby wersalskiej. Kandydat 
stronnictwa radykalnego Rousselle wspomniał 
o pogłoskach, uwłaczających jego dobremu 
imieniowi, nazwał stenograficzne sprawozda­
nie z posiedzenia wyborczego w Clermont 
sfałszowanym dokumentom i powstawał w 
namiętnych słowach przeciw swym zaciętym 
przeciwnikom ze stronnictwa umiarkowanego, 
Alglave i Laffiueur. Zresztą oświadczył Rous­
selle, iż jako deputowany starałby się wpły­
wać na swoich kolegów w parlamencie, aże­
by głosowali za rozwiązaniem Zgromadzenia 
narodowego. Na zapytanie pewnego wyborcy, 
dlaczego w manifeście swoim nie użył ani 
razu słowa „republiaa" odpowiedział Rous­
selle, że po tem wszystkiem, co w manifeście 
oświadcza, byłoby to rzeczą zbyteczną. „Lecz 
nioby to nie szkodziło", odpowiedział in ter­
pelant Gdy Laffiueur, redaktor Independant 
de i’ Oise chciał wstąpić na mównicę i odpo­
wiedzieć kandydatowi na jego mowę, po­
wstała w Zgromadzeniu ogromna wrzawa. 
Jeden z radykalnych członków biura prezy- 
dyaluego giestykulując namiętnie zawołał do 
Laffineuza: „ Pan jesteś ajentem prowoka
cyjnym." Po tych słowach doszło zamięszanie 
w zgromadzeniu wyborców do puuktu kulmi 
nacyjnego; komisarz policyi zwrócił się do 
przewodniczącego i dawał mu do zrozumie 
nia, że nie może zezwolić, ażeby w zgroma­
dzeniu taki panował rozruch. Alglave korzy­
stając z chwilowego uspokojenia, chciał mó­
wić, lecz radykaliści nie dali mu przyjść do 
słow a, poezem ustąpił on z trybuny, nie 
chcąc doprowadzić do rozpędzenia Zgroma­
dzenia. W stąpił na. trybunę Rousselle i o- 
świadczył, iż w razie, gdyby przy pierwszym 
wyborze nie otrzymał większości, odstąpi od 
kandydatury i będzie prosił swoich wyborców, 
ażeby przy ściśiejszem głosowaniu oddawali 
głosj za Levavasseur’em W końcu zabrał 
głos kandydat stronnictwa umiarkowanego

Levavass°ur i oświadczył, że w razie gdyby 
przy pierwszem gloso -aniu nie utrzym ał się, 
pozostawi wyborcom zupełną swubodę dzia­
łania.

— W Montpellier odbywał się nieda­
wno międzynarodowy kongres uprawiaczy 
winnego grona i jedwabników Na ostatniem 
posiedzeniu zabrał głos Melissari, jeden z 
reprezentantów Włoch na tym kongresie i 
członek parlam entu włoskiego. Melissari 
rzekł: „Moi Panowie! Zabieram głos w imie­
niu moich tu  obecnych kolegów z Włoch, 
i nigdy nie żałowałem bardziej niż obecnie, 
że nie władam dostatecznie językiem fran- 
cuzkiem. Obawiam się, że nie znajdę odpo­
wiedniego wyrazu na wypowiedzenie wdzię­
czności jaką jesteśmy przejęci za tak gościn­
ne przyjęcie przez piękne miasto Montpellier. 
Lecz bardziej jeszcze jesteśmy wzruszeni 
oznakami przyjaźni, k tórą wyrażono tu  dla 
naszej drogiej ojczyzny. P. Gaston Bazille 
miał słuszność mówiąc: „Za Alpami są je­
szcze ludzie, którzy myślą o F rancji i któ­
rych serca biją wraz z naszemi “ Powinien 
on b ' ł  dodać: „Imponująca większość naro­
du włoskiego, co więcej, wszystkie serca biją 
tam wraz z fraucuzkiemi. “ Nap różno starano 
się zasiać niezgodę między nami. Dwa te 
narody nie mogą być sobie nieprzyjaciółmi; 
gdyż oddawna już nauczyły się Włochy ko­
chać i szanować tę potężną i zacną F rancję , 
a oba narody postępują tylko za jednym 
sztandarem , którego napis: „Ojczyzna i po­
stęp." Walczyć mogą te dwa narody tylko 
na polu gospodarstwa rolnego, handlu i prze­
mysłu ku pożytkowi cywilizacyi i ludzkości. 
J a ,  dziecko Włoch, które przy podziwienia 
godnej harmonii między lojalnością króla i 
wolą narodu mogły osiągnąć upragniony swój 
cel: jedności i wolności — czuję się szczęśli­
wym mogąc tu być tłumaczem uczuć m e g o  
r z ą d u  i moich kolegów i śmiało mogę wy­
powiedzieć Francyi życzenia potęgi i po­
myślności."

Hr. d’Harcourt mianowany pełno­
mocnik Francyi przy rządzie szwajcarskim 
wręczywszy prezydentowi republiki swe pisma 
uwierzytelniające przybył na krótki czas do 
Paryża.

— Dzienniki fr&ncuzkie donoszą, że 
lord Lytton pierwszy sekretarz ambasady 
angielskiej przy rządzie republiki fr.meuzkiej, 
ma być zamianowany pełnomocnikiem Anglii 
przy rządzie tureckim.

— Półurzędowy Moniteur unwersel po­
twierdza wiadomość, że marszałek Mac-Mahon 
wystosuje mesaż do Zgromadzenia narodo­
wego, w którym będzie się domagał spie­
sznego ukonstytuowania władz septenatu. 
Ten sam dziennik donosi, że jedną z pierw­
szych czynności Zgromadzenia narodowego 
będą obrady nad projekt m jenerała Chare- 
ton o utworzeniu kadrów wojskowych.

— Republiąue franęaise donosi: Odpo­
wiedź ks. D e c a z e s  na memoryał hiszpański, 
dojdzie rąk  posła hiszpańskiego Y e g a  d e  
Ar  mi  j o  w poniedziałek albo w wtorek. Od­
powiedź zbija każdy z osobna punkt skargi, 
z poparciem dokumentów, oświadcza jednak, 
że musi odrzucić rozbiór pytań tyczących 
się zbrojnego strzeżenia granicy i odwołania 
urzędników pogranicznych, gdyż są to kwe- 
stye czysto wewnętrzne. Odpowiedz ta  nie 
będzie udzieloną gabinetom europejskim, 
gdyż depesza zarzuca Hiszpanii, iż rekiama- 
cyorn swoim dala charakter międzynarodowy. 
Hr. C h a u d o r d y  poseł francuzki w Madry­
cie miał udzielić już ustnie tę odpowiedź.

— M onitem  donosi: „Minister wojny 
został zawiadomiony, że w pewnym depar­
tamencie wschodnim, którego nazwy nie wy­
mieniamy, zaorali chłopi kopce, wskazujące 
miejsca, gdzie pogrzebano naszych żołnierzy, 
poległych w ostatniej wojnie. Jenerał Cissey 
dotknięty berdzo nieprzyjemnie tą  wiadomo­
ścią, wysłał bezzwłocznie jednego z wyż­
szych ohcerów sztabu jeneralnego na miej­
sce czynu a oficer ten dołożył wszelkich 
starań, ażeby wznieść na nowo przeorane 
kopce. Bolesną tę pracę uskuteczniono w 
dniu Wszystkich Świętych. Władze cywilne 
zarządziły śledztwo i można się spodziewać, * 
że podobne wypadki więcej się nie powtórzą".

— Minister wojny, jenerał Cissey przed­
łożył marszałkowi Mac-Mahonowi do podpi­
su dereta uomiuacyi czterech jenerałów dy- 
wizyi i pięciu jenerałów brygady. Pomiędzy 
nowo zamianowanymi jenerałami dywizyi, 
jest jenerał brygady Serie de Riviere, który 
dziś jest komendantem sztabu jeneralnego w 
ministerstwie wojny, iwans tego jenerała 
zwraca uwagę, ponieważ Riviere mianowany 
został przez Gambettę jenerałem brygady i 
był jak wiadomo sprawozdawcą w procesie 
Bazaina.

A n g l i a .  Times zamieszcza uwagi go­
dny artykuł o stosunkach Anglii do zagra­
nicy. Przypomina on między innemi, że swo­
jego czasu ciało dyplomatyczne w Pondynie 
usiłowało mięszać się w wewnętrzne sprawy 
angielskie, przytaczając pod tym  względem 
mianowicie T alleyranda i księcia Lieyen. 
Dalej zaś pisze organ City londyńskiej: „My 
me mięszamy się w cudze sprawy a skutek 
tego taki, że zagranica w nasze sprawy się
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nie mięsza. Nigdy jeszcze nie stali na czele 
wielkich mocarstw ludzie tak znakomici i 
zdolni jak obecnie, ludzie, którzy byliby 
w stanie udzielić rady pożytecznej i zaszczy­
tnej. Ale żadnemu prezydentowi gabinetu 
nie przyszłoby dziś na myśl zapytywać ja ­
kiego dyplomatę o radę co do wyboru ko­
legi albo przedsięwzięcia jakiegoś kroku 
politycznego. Nie sądzimy również, aby k tó ­
ra  ze zn akom itych  osobistości, uwierzytel­
nionych przy dworze St. Jam es miała na 
myśli narzucać komu swe rady .“

Ostatni ten ustęp naprowadza mimo- 
wołi na domysł, że któryś z posłów uwie­
rzytelnionych przy dworze angielskim udzie­
lał nieproszonych rad Disraelemu, a celem 
artyku łu  Timesa było skarcenie takiej za­
chcianki.

— Z polecenia papieża ma być zwo­
łany niebawem w Londynie zjazd między­
narodowy katolików, którego programem 
je s t: nieomylność papieża, prawo do władzy 
kościelnej i świeckiej, poddanie się wszyst­
kich chrześcian. Arcybiskup Mauning miał 
5. b. m. do licznie zebranych znakomitszych 
katolików mowę w myśl tego programu i 
oznajmił, iż katolików czekają zapasy, jakich 
od 300 la t nie było. Przedewszystkiem 
trzeba iść calem sercem, i stanowczo przy 
trzech tych punktach obstawać.

H iszpan ia. Z teatru  wojny na gra­
nicy francuzko-hiszpańskiej, otrzymała Koln. 
Ztg. następujące doniesienie: „Francuzcy
mieszkańcy nadgraniczni m ają znów przed 
oczyma widowisko wojny domowej. Wczoraj 
rano (4. b. m.) rozpoczęli Karliści bom bar­
dowanie Irunu; mówią, że sam Don Carlos 
kieruje operacyami. Republikanie spalili 
dworzec kolei w Irun, aby Karliści nie usa­
dowili się ta m ; naprawiono także fortyfika- 
cye pobliskiej Fuentarabii, aby w razie upa 
dku Irunu, załoga miała gdz.e schronić się. 
Korpus 1000 republikanów wylądował już u 
ujścia Bidassoy, a reszta w sile 40 0 0  czeka 
w Santander na okręty transportowe, aby 
również odpłynąć na pomoc zagrożonej fur- 
teczce nadgranicznej. Mało zatem widoków 
dla pretendenta, by osiągnął cel zamierzony. 
Władze francuzkie na granicy wydały z po­
wodu zajść wojskowych w bezpośredniem są­
siedztwie, surowy nakaz wydalenia wszyst­
kich Hiszpanów z miejscowości pogranicz­
nych na prawym brzegu rzeki Bidassoa, a 
zwłaszcza z Heudaye, Behobie, Biriaton, by 
uniknąć niepotrzebnych reklamacyj ze stro­
ny władz hiszpańskich.

— Do Morning Post telegrafują z St. 
Jean de Luz, że wojsko hiszpańskie uderzy­
ło w znacznej sile na miasto Orduna przez 
Karlistów zajęte. Karliści usiłowali prze­
szkodzić nadciąganiu posiłków republikańs­
kich z Bilbao.

— Z La Junquera, na południe od 
Perpignan donoszą 5. listopada: „Kolumna 
ochotników, która podczas ostatniej utarczki 
z Figueras przeciw Casstello posuwała się, 
została przez Karlistów zupełnie pobitą i 
straciła artyleryę.

K R O N I K A
— W  te a tr z e  dziś komedya w 5 ak ­

tach z francuskiego Moliera p. t. Skg/piec. W 
roli H arpagona wystąpi p. Rychter.

—  M g ł a  od tygodnia zalega naszą oko­
licę, a tylko przedwczoraj przetarło  się było 
słońce na parę godzin Ztąd mimo bardzo wy­
sokiego stanu barometru dni mają pozór posę­
pny, a chwilami, jak  wczoraj wieczór, mgia 
zgęszcza się w drobniuchny rzęsisty deszcz.

—  P a n  A n to n i U fałęcz K a l i t o w s k i ,  
c. k. radca namiestnictwa i starosta Tarnowski, 
kaw aler orderu korony żelaznej, obchodził dnia 
4. b. m. czterdziestoletni jubileusz swej służby 
rządowej. Urzędnicy starostw a wręczyli przy 
tej uroczystej sposobności jubilatowi puhar sre­
brny i adres, a rada powiatowa, X. biskup Pu- 
kalski, rada m iejska, ur. ędnicy sądu obwodowe­
go, delegaci włościańscy i reprezentanci gminy 
izraelickiej składali mu serdeczne życzenia.

X  S ezo n  k o n c e r to w y  w e  I .w o w ie  
obiecuje byó urozmaiconym. Co dzień bowiem 
otrzymujemy zapowiedzi artystycznych wizyt.
I  tak  dowiadujemy się, że przybyć ma do Lwo­
wa słynny t. z. Kwartet florentyński, złożony 
z czterech pierwszorzędnych muzyków pp. J a ­
na Beckera, L. Chiostri, E . Masi i F . H ilperta 
Przybyć ma także do Lwowa głośny w euro 
pejskim świecie muzykalnym skrzypek Wilhelmi, 
tym  razem w towarzystw ie pianisty, p. Rudolfa 
Niemanna z Hamburga. Melomanom naszym 
niebraknie tedy rozkoszy tej jesieni.

X  S iiy lo c k  * R a d o m y ś la . Przed k ra t­
kami sądu wiedeńskiego toczy się ciekawy pro­
ces przeciw jednemu z najpotworniejszych li­
chwiarzy. Jegt to postać godna pióra Balzaca, 
żywa inkarnacya Gobsecka, którego tak  znako 
micie odmalowało nam genialne pióro autora 
Ludzkiej komedyi. Lichwiarz ten, żyd, nazywa 
się Getzel Wilkenfeld i staje z dwoma swymi 
synami przed, sądem przysięgłych. Pochodzi on

z Radomyśla w Galioyi, gdzie zapraw iał się w 
swem rzemiośle pod kierunkiem lichwiarza —  pa­
py, który, jak  to  Getzel zeznaje przed sądem, 
robił Geldgeschafte mit polnischen Cavalieren... 
Około roku 1863 opuścił Getzel Gullcyę i udał 
się do Wiednia, gdzie niebawem dobił się sła­
wy najohydniejszego lichwiarza i znany był 
powszechnie pod nazwą TJrgetzel. Gdyby pióro 
powieściopisarza nakreśliło podobny typ w utw o­
rze immaginacyi, pomawianoby je  o przesadę. 
Getzel wypożyczał drobne sumy, od których 
nietylko zatrw ażającą pobierał lichwę, ale na 
które nadto niby tytułem nie winnego pokrycia 
kazał sobie wystawiać weksle na olbrzymie s to ­
sunkowo sumy, które to weksle później odprze­
dawał swoim wspólnikom Kto raz dostał się w 
sidła tego Sbylocka — został zniszczonym. W yj­
mujemy pierwszy lepszy wypadek. U rzędnik ko 
lejowy Jedina pożyczył 76 zlr. na dwa tygo­
dnie, a miał zapłacić 106 zlr., nadto wystawić 
musiał jako Strafwechsel akcept na 1050 złr. 
Na termin nie mógł zapłacić pożyczonej sumy, 
musiał tedy dać za prolongatę 30 złr. i w ysta­
wić nowy weksel penalny na 800 złr. W dwa 
dni potem zapłacił Jedina swój dług —  ale 
wekslów penalnych nie otrzym ał napowrót, a 
Getzel zaskarżył go jeszcze o sumę 800 złr. 
Takie i tym podobne są inne fakta. Getzel miał 
adwokata, dr. Ackerinanna, który prowadził mu 
wekslowe procesa. P rzed sądem broni go były 
adwokat lwowski, obecnie wiedeński, dr. Ho- 
nigsmann. —  Jak  się z dzisiejszych dzienni- 
ków dowiadujemy, skazany został Getzel na 
trzyletnie więzienie, synowie zaś jego nieodrod­
ni, jeden na dwa la ta  drugi na rok więzienia.

* Z g u b io n o  wczoraj wieczór w pobliżu 
cyrku przy ulicy Mickiewicza stary pugilares 
czerwony, w którym  znajdowuly się 4 bankno­
ty po 100 zlr., pięć banknotów po 50 złr. i 
los premii pożyczki węgierskiej na 50 z ł r , tu ­
dzież inne notatki i kilka kwitów. Na jednej 
pięćdziesiątce napisane było nazwisko „M ayer*.

* N o c n y  a w a n tu r n ik . Paweł P. cze­
ladnik farbiarski, powracając tej nocy po godz. 
11 podochocony do domu, wyprawiał hałasy na 
ulicy, a gdy go żołnierz policyjny upominał, 
ażeby krzyczeć przestał, począł wymyślać na 
żołnierza. Sprowadzony do inspokcyi policyjnej 
zachował się ciągle niespokojnie musiano go 
więc odesłać do aresztu.

* K r a d z ie ż e . Wczoraj wieczór sk ra­
dziono podczas wesela w jednym z szynków 
przy ulicy Gródeckiej zimowy Burdut niebieski 
wartości 15 złr. Podejrzenie kradzieży pada 
na jednego z gości weselnych, Michała W. 
W cyrku skradziono wczoraj Adolfowi Wolfia- 
gerowi, gimnastykowi, suknio wartości 8 złr. 
Jako sprawcę tej kradzieży aresztowano Jana 
O. posługacza w cyrku.

* K a z im ie r z a  J o n a s a  poszukiwane­
go za oszustwo popełnione w porozumieniu z 
Zadoreckim, na osobie Mojżesza F ilipa, handlu­
jącego drzewem, aresztowała polieya tej nocy 
w domu pod 1. 12 przy ulicy św. Wojciecha.

* S k a le c z e n ie .  W szynku pod 1. 44 
przy ulicy Gródeckiej Karol Szwarc, muzykant, 
uniesiony złością, przedwczoraj wieczór porwał 
ze stołu duży nóż kuchenny i pchnął nim w 
pierś 16-letniego kelnera Mendla Herszla, k tó ­
ry  był uderzył w tw arz jego małego syna, 
także muzykanta. Z adana kelnerowi rana je s t 
dosyć znaczną. Karol Schwarc został uwię­
ziony.

(X) K o m isy  u z d r o w ia  lwowskiej R a­
dy miejskiej odbyła d. 6 b. m. po 1 przewodni­
ctwem dr. Molendzińakiego zwykłe miesięczne 
posiedzenie i powzięła następujące uchwały:

1) Zawezwać m agistrat, ażeby przyspie­
szył urządzenie nowego cm entarza pomiędzy 
przedmieściem Janowskiem a Gródackiem i aże­
by starał się o ile możności ja k  najrychlej zam 
knąć cmentarz Gródecki na którym ju ż  od d a ­
wna brak miejsca do grzebania. 2) Zawezwać 
m agistrat, ażeby rozszerzył cmentarz Łyczakow­
ski na którym już obecnie mało je s t miejsca a 
w krotce zabraknie go całkiem. 3) Zawezwać 
m agistrat do poczynienia na placu Halickim, 
gdzie codziennie odbywają się targi, tudzież na 
starym Rynku odpowiednich środków do u trzy ­
mania czystości i porządku. 4) Zalecić magi­
stratowi, ażeby wpłynął na to, iżby świeże m ię­
so rozwożono po mieście w wozach krytych, a 
nie jak  to  się obecnie praktykuje na wozach 
odkrytych, brudnych i tylko czasami przykry­
tych płachtami. 5) Zawezwać m agistrat, ażeby 
wszelkiemi środkami, w ja k  najkrótszym  czasie 
starał się osuszyć ulice: Berka, Źródlanną i
Szpitalną, które to ulice są źródłem wszelkich 
zaraźliwych chorób. 6) Przypomnieć, ażeby ze 
względu na narzekania ludności wezwał magi­
s tra t pp. lekarzy miejskich, iżby każdy z nieb 
mieszkał w swej dzielnicy.

*** S a m o b ó js tw o . W Chociraierzu, w 
starostwie Tłumaokiem dnia 2. b. m. powiesi­
ła się włościanka Anna M atiaszkowa. Spraw dzo­
no, że Matiaszkowa odebrała sobie życie w p rzy ­
stępie obłąkania

f  F r y d e r y k  K a i s e r ,  ludowy, w ie­
deński poeta dramatyczny, zm arł po krótkiej 
słabości w W iedniu dnia 6. b. ni., przeżywszy 
la t 60 Kaiser napisał wielo sztuk ludowych, z 
których kilka niepośledniej wartości utrzym uje 
się stale w repertoarzu scen niemieckich. N ajw y­
żej staw iają dram at jego p. t,. „Miasto i włość*

znany również na scenach polskich w tłómacze- 
niu p. t. „M ieszczanie i k m io tk i'. O statni u- 
twór zgasłego dram aturga p. t. „Królowa b ry­
lantów* z końcem zeszłego tygodnia m iał s ta ­
nąć na scenie Józefsztadzkiej w W iedniu; od­
bywała się właśnie próba tej sztuki, gdy n ie­
spodzianie nadeszła wiadomość o śmierci au to­
r a ,  który pierwszemi próbami kierował oso­
biście.

— S z k o d a  t a l e u t n ! Czas donosi, że 
przed kratkam i sądu przysięgłych w Tarnowie 
stawał 14 letni chłopak wiejski oskarżony o fał­
szowanie pięcioreńskowych banknotów, k tóre ry ­
sował od ręki pasąc bydło w polu bez jak ich­
kolwiek przyborów. Nauczył on się zaledwie li­
cho czytać, pisać nie umie wcale, od najm łod­
szych la t wszakże największem jego upodobaniem 
było rysować figury węglem na ścianie lub pa­
tykiem w piasku. Musiał się z tern ukrywać, 
gdyż ojciec karcił go za to bazgranie. Naślado­
wał banknoty, które wykradał ojcu, podsuwając 
na miejsce prawdziwych podrobione. W ten sposób 
ojciec nieświadomie puszczał w obieg falsyfikaty. 
Sąd zrazu nie chciał dać wiary, aby podrabiać można 
banknoty za pomocą jodynie śniedzi pszenicz­
nej w miejsce tuszu a soku kalinowego zamiast 
czerwonej farby. Oskarżony przeto, na dowód, 
skopiował w obecności sądu piątkę w pół go­
dziny, a to  w sposob łudzący. Następnie ode­
zwał się, że jeżeliby sędziowie pozwolili, wy­
rysowałby jednego z nich. Za chwilę kilkoma 
pociągami ołówka narysował wizerunek prezesa 
sądu z uderzającem  podobieństwem. Sąd skazał 
utalentowanego chłopaka tego na trzy  lata do 
domu poprawy.

K r o n ik a  p o ż a r o w a . W paździer­
niku zaszły w starostw ie B o h o r o d c z a ń s k i e m  
następujące wypadki pożarów : w Niewoozynie 
zgorzało z niewiadomej przyczyny, pół morga 
lasu smerekowego wartości 50 złr., w Starych 
Bohorodczanach dom mieszkalny z zabudowa­
niami gospodarskiemi, zrządzona szkoda wyno­
si 282 złr; w Staruni dom mieszkalny ze sprzę­
tami domowemi, niezabezpieczona szkoda wyno­
si 500 złr. W starostw ie M o ś c i s k i e m  zgo­
rzała w Zawadzie karczma dworska; przyczyna 
pożaru niewiadoma, częściowo (500 złr.) za­
bezpieczona szkoda wynosi 800 zł; w Orłamow- 
skiej Woli zgorzał z niewiadomej przyczyny 
dom mieszkalny wartości 200 złr; w Piaskach 
zgorzała stodoła z zapasmi zboża, szkoda wy­
nosi 500 złr., w Myślatyczacli zgorzał w sku­
tek podpalenia dom mieszkalny z przyległem 
zabudowaniem gospodarskiem, niezabezpieczona 
szkoda wynosi 140 złr., w Rzadko wicach dom 
mieszkalny wartości 150 z łr., w Radochońcach 
dom mieszkalny z zabudowaniami gospodarskie­
mi i zapasami zboża, częściowo (1300  złr.) 
zabezpieczona szkoda wynosi 1500 zfr. W sta­
rostwie L i s k i e m  zgorzał w Lutowiskach dom 
z zabudowaniami, gospodarskiemi; pożar powstał 
prawdopodobnie przez podpalenie, częściowo 
zabezpieczona (400 złotych reńsk ich , szkoda 
wynosi 650 złr., w Baligrodzie dwa domy mie­
szkalne wartości 950 złr., w Krywoe zgorzał 
dom wartości 700 złr. W  starostw ie G ry  b ow ­
a k i e  m zaszły w październiku następujące wy­
padki pożarów : w Ciężkowicach zgorzał dom 
mieszkalny wartości 400 złr., w Mochnaczce 
zgorzała wozownia z zapasem paszy, zrządzo­
na szkoda wynosi 365 złr., w Polanach zgorzał 
dom z zabudowaniami gospodarskiemi, nieza­
bezpieczona szkoda wynosi 1500 zlr., wM szal- 
nicy zgorzał przez nieostrożność dom m ieszkal­
ny; w Jastrzęb i zgorzał dom mieszkalny z za ­
budowaniami gospodarskiemi, niezabezpieczoną 
szkodę obliczono na 1000 złr., w Brzanie dol­
nej zgorzała stodoła z zapasem zboża; z rzą­
dzona szkoda wynosi 300 złr.

—  T a je m n ic z y  w y p a d e k . Pester 
Lloyd  opowiada, że wóz pocztowy, wyprawio­
ny d. 2. b. m. ze stauyi Duuafóldvar, na d ro ­
dze do najbliższej stacyi Kocolod znikł bez 
śladu i wieści, także wszelkie poszukiwania za 
nim dotychczas były bezskuteczne.

—  O k r o p n y  w y p a d e k  zdarzył się w 
ostatnich dniach w Moskwie. Runął niespodzia­
nie cały mur środkowy nowo wybudowanej k a ­
mienicy i przyw alił gruzam i kilkudziesięciu ro 
botników, z których 30 zginęło.

—  N ie w o ln ic tw o  kwitło jeszcze do 
niedawna w królestwie S iam skiem , gdzie uży­
wało opieki praw  krajowych. Otóż młody król 
Siainski objąwszy niedawno rządy, ustanowił 
radę stanu, k tóra na pierwszem zaraz posiedze­
niu swem w obecności króla powzięła uchwa­
łę znoszącą w królestwie Siamskiem niewolni­
ctwo.

— W ie lk ą  z b r o d n ię  popełniono w 
osiatnich dniach w Monachium. Znaleziono bez 
życia z ranam i na ciele sędziwego pocztowego 
nazwiskiem Kammerer i jego żonę. Okoliczno­
ści, wśród jakich znaleziono zabityoh, świadczy­
ły stanowczo, że biedni ci ludzie padli ofiarą 
rozbójniczego m orderstwa. Jakoż na drugi już 
dzień przychwycono w Augsburgu Stolarczyka, 
b ratanka zabitej Kam mer er o w ej, jako sprawcę 
tej zbrodni. Do wykrycia sprawcy przyczynił 
się najwięcej znaleziony w pokoju Kammererów 
m ankiet papierowy z e  szpinką, k tóry  m o r d e rc a  
zgubił szarpiąc się z ofiarami swemi w chwili 
zbrodni.

T r y e l l i n y  pojawiły się epidemicznie 
pomiędzy wojskami załogi berlińskiej. W samym

pułku grenadyerów gwardyi królewskiej w p rze­
ciągu kilku dni zdarzyło się 76 wypadków tej
straszliwej choroby.

—  P o w ie tr z e  w Szwajcaryi je s t obec­
nie tak  łagodne, że jak  donoszą pod d. 3 b. 
m. z Lucerny, wieśniacy na górze Rigi pracują 
w koszulach tylko.

—  U p a d ło ść  d o m u  b a n k o w e g o  A-
w ig d o ra , jak  donoszą z Paryża, wynosi 3 mi­
liony franków. L a  Presse zapewnia, że Awig- 
dora okradli jego wtasni komissanci. W Paryżu 
podług tego dziennika, a ik t prawie nie został 
dotknięty tą  upadłością. Inne dzienniki paryz- 
kie za przyczynę bankructwa Avigdora podają 
już  to wystawne życie tego, j uż zgranie się w 
Monaco. Od trzech lat już, powiadają, Avigdor 
miał niedobory, które znał lecz taił zręcznie w 
nadziei, że wybrnie przecież z fatalnego poło­
żenia. Rząd austryacki zarządził opieczętowanie 
papierów Ayigdora jako konsula.

OSTATNIA POCZTA.
Na, ostatniej audyeucyi 6. b. m. N aj­

jaśniejszy Pan przyjmował członka Izby 
panów Włodzimierza hrabiego D z i e d u -  
s z y c k i e g o .

Najbliższe posiedzenie a u s t r y a c k i e j  
I z b y  d e p u t o w a n y c h  odbędzie się we 
wtorek dnia 10. b. m. Na porządku dzien­
nym: 1) Pierwsze czytanie przedłożenia
rządowego dotyczącego projektu do ustawy 
o przyznanie dodatków pięcioletnich dla 
profesorów na wszechnicach, tudzież dla a- 
manuensisów przy księgozbiorach uniwersy­
teckich. 2) Pierwsze czytanie wniosku dep. 
dr. Rosera o reformie zakładów zastaw ni­
czych. 3) Dalszy ciąg dyskusyi szczegółowej 
nad ustawą akcyjną.

Na posiedzeniu s e j m u  w ę g i e r s k i e ­
go w d. 7. b. m. przedłożył m inister spraw 
wewnętrznych projekt ustawy o zniesieniu 
iusty tucy i miejskich s t a r s z y c h  ż u p a  nów;  
odesłano do komisyi finansowej. Simonyi 
interpelow ał m inistra co do usunięcia z u- 
rzędu starszego żupana w Bars i prosił o 
podanie powodów; m inister Szapary oświad­
czył, iż nie jest obowiązany do dania w tej 
mierze wyjaśnień, albowiem należy to do 
kompetencyi korony. Simonyi oświadczył, 
że jest to najniekonstytucyjniejszą odpowie­
dzią jaką kiedykolwiek wygłoszono w p a r­
lamencie. M inister Szapary odpowiedział na 
to, że nie może podszywać się pod prerogaty­
wę korony albo zrzekać się odpowiedzial­
ności. Simonyi zażądał, ażeby sprawę tę 
wzięto na porządek dzienny najbliższego 
posiedzenia. Przy głosowaniu przyjęto od­
powiedź Szapary ego do wiadomości; kilku 
konserwatystów i Deakistów głosowało prze­
ciw. — Izba deputowanych tego sejmu u- 
chwaliła po dokonaniu wyborów do komisyi 
kościelno politycznej, odroczyć posiedzenia 
Izby na czas nieoznaczony.

Cesarz W i l h e l m  wyjechał temi dnia­
mi do o  lawy (ca  Szłązku) na polowanie.

Journal des JDebats donosi, że współpra­
cownik tego pisma, znany J o h n  L e m o i -  
ne, kandyduje do akademii na miejsce zm ar­
łego Jules Janina.

Z I r u n  donoszą «. b. m., że Karliści 
rzucają do miasta bomby petrolejowe; for­
ty i łodzie kauoniersaie żywo odpowiadają 
na ogień Karlistów. Jenerał L o m a  nadcią­
gnął z posiłkami. Republikanie chcą wy­
przeć oblęgających Karlistów na terytoryum  
francuzkie.

A j e n t  a n g i e l s k i  przy stolicy apo­
stolskiej ma dziś wyjechać z Rzymu i uuać 
się do Lizbony.

Times donosi z W a s h i n g t o n u ,  
że wedle znanego już dokładnie rezultatu 
wyborów, republikanie będą mieli w senacie 
7 głosów większości, dotychczas mieli 25; 
w Izbie reprezentantów zaś opozycya rozpo­
rządzać będzie 70 głosami większości. Do­
tychczas mieli tam Republikanie większość 
16. głosów.

Telegram| Gazety Lwowskiej.

R z y m ,  9, listop. Według znanych 
dotychczas rezultatów dokonano 120 sta­
nowczych wyborów i przystąpiono do 150 
wyborów ponownych. Z wybranych należy 
60  do stronnictwa prawicy, reszta dzieli 
się na rozmaite stronnictwa. Wszyscy m i­
nistrowie wybrani ponownie. Przy wyborach 
ściślejszych występują Ricasoli, Lamarmora, 
Garibaldi; ostatni dwukrotnie: w Rzymie i
Medyolanie.

R r i i k s p l a ,  9. listop- N o rd  za­
przecza pogłosce o zmianach mających na­
stąpić w gabinecie petersburgskim.



Przyjechali do Lwowa.
Dnia 8. Listopada.

H otel E uropejski:
Pp. K- lir. Bielski, z Starego miasta. — E. 

hr. Eoś, z Chojuia. — K. Rey, z Jass. — G. Ka­
miński, z Borzykowa. — W. liossowicz, z Gdyczy- 
na. — "W. Malinowski, z Kudynowiec. — A. Stop- 
czyński, z Romanówki.

Hotel Żorża:
Pp. A. Chrzanowski, z Polski, 

ki, z Zarwanicy.
Z. Ochoc­

ił. Scherstedt, z Rossyi.

H otel Langa:
Pp. G. Friedrich, major, z Monasterzyslc. — 

J. Cocota, kapitan, z Botuszan. — K. Stefanowicz, 
podporucznik, z Czerniowiec.

Cennik lwowskiej Izby bandl. i przem.
Lwów, dnia 7. Listopada 1874.

p ła c ą  Użącląią
1 . A k ey e  x »  s z tu k ę . Pi z ł . Ct z ł. c t

K o le i g a l .  K a r . L u d ir . jio 200 ssl. m . k . J "242 — 244 —
K o le i lw o w .-c z e rń .- ja s . po  200 zł. m . a .  f 142 — 144 —
B a n k u  k ip . g 'al. po 200 zl. 227 — 229 —

2 . Ł l.sty  z a s l .  / .»  1(10 *1.
T ow . k re d ,  g a l .  5 -p ren t. w . a ...................... fQ 83 80 84 60
T ow . k re d y t ,  g a l .  4 -p re . w . a . . . . . c3 74 25 74 75
5 -p rc n t. l i s ty  z a s ta w n e  n o w e o k re so w e . g 83 80 84 60
B a n k u  h ip o te c z n . g a l . o

Pi 88 20 S9 —
G al. z a k ła d u  k re d .  w ło ś c ia ń sk ie g o . 5 96 — —

3 . O b llg l  a a  lO O  * ł
In d e m n iz a c y jn e  g a l ............................................ 83 45 84 10
P o ż y c z k i k ra jo w e j z r . 1873 po  6 p r . w a . p< 88 — 89 —

4 . L o sy , o
M ia s ta  K r a k o w a ....................................... 16 50 18 —

„ S ta n is ła w o w a  . . . . 15 — 16 50
ń M o n e ty .

D u k a t h o l e n d e r s k i ....................................... 5 15 5 23
„ c e s a r s k i 5 17 5 25

K a p o le o n d ’or . . . . . . 8 82 8 90
P ó ł im p e ry a ł  ro s s y js k i  . 8 95 9 5
R u b e l ro s s y js k i  s re b rn y  . 1 61 1 6S

„ „ p a p ie ro w y 1 53 1 54
T a la r  p ru s k i  s re b rn y  . . . . — — —
P ru s k ie  b i l e ty  k a s o w e  . . . . 1 62 1 63
S re b ro  . . .  . . . . 104 _ 105 —

H otel A ngielski:
Pp. Jan Kosakowski, notar., z Rudek. — I. 

Dobrzyński, z Jastrzębicy. — J- Jełowicki, z Da- 
szawy. — B. Papara, z Batiatycz. — J. Terlecki, z 
Grabowic. — S. Zawałkiewicz, z Szecbyńca.

H otel K uhna:
Pp. G. Jarosławski, z Pustomyty. — B. Ło­

puszański, z Wapowic.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 8 Listopada.

Pp. Br. Błazowski, do Stryja. — Dr. Alfred 
Schmidt, sulw, do Stryja. — J. Lanc, do Sopuszy- 
na. — J. Moszyński, do Krakowa. --- L. Podowski, 
do Malagi. — K. Podowski, do Rossy i.

Spostrzeżenia m eteorologlozne.
z dnia 9. Listopada 1874.

Barometr 747.17mm. Psychrometr suchy 3.75°C 
Psychrometr wilgotny 3.75°C. Prężność pary 5.92 
mm. Wilgoć 100. Zachmurzenie 10. Wiatr N W .l. 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. Mgła.

Pociągi kolejowe: 
P r z y c h o d z ą :

na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; r. Czerniowiec: o 10. godz. 
13 min. w noc.y, 4. godz. w nocy i 3. godz.
5. min, po południu - ■/, Podwołoczysk i Bro­
nów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie­

czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz. 45 miii. rano.

O d ch o d zą ;  
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz. 
5 ir.’ wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy; 
— do Czerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano, 
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; — do Podwołoczysk i Brodów: 
!2. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek,
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połuu.

Z P o d z a m c z a :  
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o
11. g. 52 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpołudr-.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
33nia 6 . Listopada 1874.

1 . i  i* {*• 1' n ń ,s t w  a . płacą żądają
Jednolity dług- państwa w banku. . . . 70.35 *70.50

ti « w srebrze . . , 74.35 74.50

Losy z r. 1S58 cale . •
„ „ 1839 piąta część
„ „ 1854 po 250 zł. 4-prC.
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prc.
„ „ 1860 po 100 zł. 5-prc.

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 
Kenty Como po 42 lir. austr.

2 . O b l ig a c je  inrlem n. 50/0

Czecli .
Bukowi ny .
Gał icyi  . . .  . . .
Niższej  Au stryj . . . .
Siedmiogrodu . . . .
W ęgier

3 . A kcye.
Bank AngOo-austr. po 200 zł. wpłata 50 prc. 
Inst. kred, dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł.
Gal. banku kraj. a 200 zł. wpłata 40 prc.
Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 prc.
Gal. banku handl- i przem. h 200 zł. wpł. 40 prc, 
Gal. zakł. kred. zieinsk. k  200 zł. .
Banku n a r o d o w e g o .............................................
Kol. naddniest. k  200 zł. w srebr.
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k.
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m k.
Kol. Preszów-Tarn. (wcg. część) k 200 zł. w sreb 
Pół. kolei po 1000 zł. w a.
Kol. Kar Lud w. po 200 zł. m k,
Łwow.-czem. koi. po 200 zł. w. a. w srebr 
Tow. kol. żel państ. po 200 zł. m. k.
Połud. kol państw, po 200 zł. w a.
I. Kol. węg. gal. k 200 zł. w srebr.

p ła c ą  ż ą d a ją

260.— 263.—
235,— 233 —
100.75 101.25
110.— 110.50
112.75 113.25

136.— 136.50
24.50 25.50

O zł .
98.— 9S.50
82.50 83.—
83.75 84.—
98.— 99.—
74.75 75.50
78 .— 78.50

155.— 155.50
237.75 238.—
925.—

989.— 991.—

469.— 470. •
196.— 197.50

1875.— 18S0
243.50 244.—
142.50 143.25
302.— 302.50
136.50 137 —
118.50 119.50

4 . L isty  7.u s t. lo a ó w a n e , (za 100 zł.

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5-prc. w srbr. . 95.50
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. los, w 28 Jat6-prc. 93.—

» n n » n » ^6 * 6-pre. 88.50
n n w « !ł  ̂ w  5 i pół 92.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . . 7 5 .—

„ „ po 5 prc. . . 83-50
Gal. banku hip ot. po 6 prc. . • . 8 8 , 5 0
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proc. . 98.—
Bank. naród, po 5 pre.................................  93.90
Węg. tow. ziem. po 5 i pół pre. . . . 85.50

* „ po 6 prc.......................................... —

96.50
93.50

85.—
88.75

5 , O b l ig . * p r a w e m  p ie r w s z e ń s tw a .
Kol. Albrechta a 300 zł. 5-prc. w. a.
Kol. naddnietrzańska k 300 zł. 5-prc. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarn ów (węg. część) 

k 300 z ł. 5-prc. W srbr.
Kol. póln. po 100 z ł. m. k .................................

„ „ „ 1 0 0  zł. w . a. .
Kol. gal. Kar, Lud w. po 300 zł. 5 prc.

„ „ „ „ II. emisyi

Kol. lwow.-czerń! jas. IV ■ emisyi k 300 zł.
5-prc. w srebr............................................

Węg. gal. kol. h 200 zł. 5-prc- w srbr.

6. Losy.
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . a.
Clarego po 40 z ł. m. k . ....................................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 z ł. m, k. 
Kelglevicha po 10 zł. m. k. .
Losy miasta K r a k o w a ....................................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w . a. .
1’alfiego po 4o z ł. m. k ................................
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
i-^alma po 40 z ł. m. k ...........................................

(za 100 
76.50

94.75
90 —

zł.)
76,50
26.—

102.— —
79.-
77.-

165.25 
26.25 
90.40 
13 — 
16.— 
25.— 
24.— 
12.50 
32.—

165.50
26.50 
90.70
13.50 
17.— 
26.— 
25.— 
13 — 
33.—

St. Genois po 40 z ł. m. k.
P oi. miasta Stanisławowa po 20 z ł. w. a. 
Poż. Tryest. po 100 z ł. m. k.

„ „ „ 50 zł. w . a ...............................
Waldsteina po 20 z ł. m. k.
WTndischgriitza po 20 z ł. m. k.

W e k s le  (W * 3  m ie s ię c y )
Amsterdam za 100 zł. hol.....................................
Augsburg za 100 z ł. w . p. n ...............................
Berlin za 100 tal.
Frankfurt 100 zł. w . p. n ....................................
Hamburg za 100 M. B ...........................................
Londyn za 10 ft. szt. .
Paryż za 100 fr. .

25.50
15.25

107.—
52.—
23.—
21.75

26.5'i 
15.75

53.—
23.50
22.50

93.10 93.25
91.80 92.—

91.90 92.10
53.65 53.75

109.85 109.95
43.70 43.75

K u r s  z ło t a ,
Dukat ces. mon.

„ peł. wagi 
Korona 
20-frankówka 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro .

5.23
5.23

5.24
5.24

104.25 104.40

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia 7. Listopada 1874.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze

Losy z  1860 roku . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn 10 funtów szterlingów 
Srebro . .
N a p o le o n d ’o r ..........................................
D u k a t ......................................................

[zł. ct.
70 —

74 20
109 80
989 —

236 25
110 —

104 40
8 87

(3917 1 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
Ii. 3593 Ces. król. Sąd powiatowy 

w Rozwadowie podaje do powszechnej w ia ­
domości, że celem zaspokojenia ualeźyfcości 
Elmsza Pfeffera w ilości 12 zł 32. kr. w.
a . z pu. sprzedana będzie przez publiczną 
l ic y ta c ję  w tutejszym c-. k. Sądzie powiato­
wym w dniach 19. Listopada., 21. Grudnia 
1871 i 21. Stycznia. 1 875, każdą rszą o go­
dzinie 10. przed południem, realność Rober­
ta  i Anastazyi Kuklów pod Nr. kons. 52/14 
w Turbi położona, ciała tabularnego nie 
stanowiąca.

Za cenę wywołania stanowi się kwotę 
.377 zł., z których 10 procent, jako zakład 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć się 
należy.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszo - sądowej registra- 
tnrze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadow, 29 Sierpnia 1874.

(3943 1— 3)
3 . 1947. 3Soin ! f. SBegirfSgerichte 

in Zbaraż roirb funbgemadjt, bafj jur ©inbrin= 
gurtg ber nom Abraham Berlas roiber Pawło 
unb Wikta Hnatyszyn erfiegten jyorberung pr. 
34 ft. unb U ft 51 fr. oft. SB. fammt bert 
noit ber ©umtne pr. 34 ft. feit bem 1 .©eceiro 
ber *871 unb non ber ©umme pr. 11 ft, 51 
fr. oft. 2B. feit bem 2 1 . ^anner 1872 a 1 fr. 
non je ginem ©ulbert 5lapitals roocljentltd) ku= 
fenben 3btfenr ferner ber ©eridjtsfoften pr. 3 
ft. 8 fr unb ber bereits gugefprodjenen (Śx;efu= 
tionśfoften pr. 3 ft 2 fr., 2 ft. 3 fr. fo tnie 
ber gegenmartigen ©refutionśfoften pr. 3 f[. 58 
fr bte epefutine o ff en tlicie jyeilbietung ber ben 
©djulbnern Pawło Hnatyszyn unb W ikta Hna­
tyszyn getjorigen in Romanówka sub C. Nr. 
22 unb sub rep. Nr. 48 gelegenen, feitten 
butarforper bitbenben, taut iprotofotls nom 17. 
©eptember 1869 pfartbroetfe befdjriebenen 9tu= 
ftifalgrunbroirtfjfdjaft beftetjenb auś ben baju 
gel)imgen ©ebauben fammt lOgodj  88 Ouab. 
3l(fergrunb ju ©unften beś Abraham Berlas 
beuńUigt tnurbe.

3 ttr fBorname biefer geitbietung tnerben 
brei ©ermiuen unb jtnar auf ben 10. ©e;em= 
ber 1874, 21. Sdmter 1875 unb 16. gebruar 
1875 iebe*mat urn 10. Ut)r 33ormittag§ tjier= 
geiidjts mit bem beftimmt, bafi bie ju nerau/ 
fjetnbe ©runbroirtfjfdjaft an ben erften jtnei 
ICerminen nur urn ober iiber bem ©d)d(5ungś= 
toertlje am britten Siermine bagegen aucf) unter 
bem ©ct)dtyung§toertt)e an ben 3Jleiftbietenben 
unter naćbftetjenben Sicitationś = Sebingungeit 
nerau^ert tnerben tnirb.

1 . Stts 2tuśrufśpreiś roirb ber ertjobene ©cfja= 
^ungsroertt) biefer ©rimbroitttjfcbaft im 
Słetrage non 750 ft. bfterr, 2Bat)rung 
beftimmt.

2. geber Słauftuftige ift nerpftiĄtet ein SSa= 
bium non 10% b. i. ben 33etrag non 75 
ft. Sft. SB. nor SSegtmt ber geitbietung ju 
§anben ber Sicitations = ©ommiffion im 
SŚaren jtt ertegeu, roetctjeg bem 3Ketftbie= 
tenben in ben Raufpreiś eingereć^net ben

iibrigen Sicitanten aber nai$ ber ^etlbie: 
tung riiifgeftellt tnerben roirb 

3. ©er (Srftetjer biefer ©runbroirtt)f(^aft ift 
nerpflict)tet ben 9teftfaufpreiś ber erftanbe= 
nett aiealitat binnen 30 ©agen naci) 3 u= 
ftetlung bes ben /yeilbietungśaft genetjmb 
gettben S3efc^eibe§ nad) ©inredjnung be§ 
erlegten SSabiumS geridjtticf) ju ertegen, 
roorauf tł):u ba§ ©igentłjumsbefret auf 
fetne Jłoften au§gefteHt unb er in ben S3e= 
fili ber erftanbenen 3ieatitdt eingefitljrt 
tnerben roirb.

©te iibrigen fiicitationś = S3ebingungen 
fo tnie ber ©c^abungsaft fdnnett in ber I). g 
Stegiftratur eingefeijm tnerben.

Zbaraż, am 30. Sluguft 1874.
(3 893 * -  3) 15 d y k t .

L. 56304. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie, wzywa uiniejszym edyktem posiadaczy 
wedle podania zagubionej obligacyi in- 
demnizacyjnej byłego okręgu adm inistra­
cyjnego Krakowskiego pod Nr. 26.998 na 
100 zł. m. k. wraz z 19tu kuponami, z 
których pierwszy na dniu 1. Listopada 1874 
ostatni zaś na dniu 1. Listopada 1883 r. 
płatDy, ażeby kupony w przeciągu jednego 
roku 6ciu tygodni i 3 pni od dnia zapadło­
ści każdego zn ich , samą zaś obligację w 
przeciągu trzech la t od dnia zapadłości o- 
statniego kuponu, a więc od dnia 1. Listo- 

j pada 5 883 lub też w razie wcześniejszego 
' wylosowania jej w przeciągu trzech lat od 

dnia płatności kapitału  c. k sądowi krajo­
wemu, tern pewniej okazali, ile że po b ez­
skutecznym upływie powyższych terminów, 
rzeczona obligacja i kupony za umorzone 
uznane zostaną.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 3, Października 1874.

(3891 1— 3) B d y k t
L. 2682/ciy. C. k. Sąd powiatowy w 

Żmigrodzie wzywa nieobecnego z miejsca 
pobytu niewiadomego Pawła Byczek, aby 
się w przeciągu ro]jU d 0 Sądu zgłosił i swo­
je oświadczenie do przyjęcia spadku pozm a- 
łym w Pagórku dnia i .  Lipca 1849 tegoż 
dziadku Pawle Jureczko złożył, gdyż inaczej 
pertrsktacya spadku z ustanowionym dla 
niego w osobie Franciszka Jureczko z Du- 
ląbki kuratorem, i deklarowanymi spadko 
biorcami przeprowadzoną zostanie.

Żmigród, 16. Października 1874.
(3892 1 - 3) Obwieszczenie.

L. 57161. C k. Sąd krajowy lwowski 
niniejszym wiadomo czyni, że Jadwiga z hr. 
Borkowskich hr. Mniszchowa na dniu 5 Pa­
ździernika 1874 do 1. 57161, — z uwiado­
mieniem byłej Kollegiaty Zamościa — pro­
śbę o wprowadzenie postępowania amorty- 
zacyjnego co do prenotacyi prowizorycznego 
prawa zastawu dla sumy 8000 złp. wedle 
dom. 6. pag. 98 u. 13. on. w stanie bier­
nym dóbr Ulanowa, obecnie Jadwigi hr. 
Mniszcbowej własnych, na rzecz Kollegiaty 
Zamościa w r. 1788 uskutecznionej wnio 
sła.

Wzywa sąd przeto byłą Kollegiatę Za-
1 mościa, ażeby w razie, jeśliby jej z powyż­

szego prosvizoryeznego prawa zastawu

kolwiek pretensye przysłużają, z takowemi 
w przeciągu roku od dnia ogłoszenia niniej­
szego edyktu po raz trzeci w urzędowym 
dzienniku gazety Lwowskiej, a więc najda­
lej na dniu 10. Listopada 1875 do tegoż 
sądu krajowego lub do w tym celu ustano­
wionego kuratora adw. kraj. Dra. Prze­
smyckiego z zastępstwem adw. kraj. Dra. 
Szwedzickiego się zgłosiła, w przeciw­
nym bowiem razie na żądanie Jadwigi hr. 
Mniszecb amortyzacya powyższej pozyoyi 
hipotecznej i jej wykreślenie ze stanu bier­
nego dóbr Ulanowa dozwoloną będzie 

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 17. Października 1874.

(3885 1 3) £  d  y  k  t .
L 5494/ciy. C. k. Sąd powiatowy w 

Baligrodzie oznajmia niniejszem, że na dniu
10. Sierpnia 1873, um arł z zostawieniem 
kodycylarnego ostatniej woli rozporządzenia 
Antoni Mulinczak, gospodarz w Jabłon­
kach.

Gdy Sądowi miejsce teraźniejszego po­
bytu pełnoletniego syna jego Iwana Mulin­
czak wiadomem nie jest, przeto ustanawia 
się dla niego kuratora w osobie Andryja 
Petryka z Jabłonek, jego zaś wzywa się, 
ażeby w przeciągu jednego roku od daty 
dzisiejszej rachując, w tym sądzie się zgło­
sił, i swe oświadczenie do spadku wniósł, 
w przeciwnym bowiem razie postępowanie 
spadkowe z deklarowanemi spadkobier cami 
i z postanowionym dla niego kuratorem 
Andrejem Petryk przeprowadzonem zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 6. Października 1874 

(3915 1—3) Obwieszczenie.
L. 2512. C k. Sąd powiatowy w Ty­

czynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Naf- 
talego Tuchmana przeciw Józefie i Magdale­
nie Bartyńskim celem zaspokojenia preten- 
syi wywalczonej w kwocie 164 zł. 33 ct. z 
pn. odbędzie się w tym sądzie publiczna 
sprzedaż przymusowa realności pod 1. k.
1 S 2 w Tyczynie położonej, Józefa i Magda­
leny Bartynskich własnej, protokołem z dnia 
22 Kwietnia 1873 zastawniczo opisanej, a 
następnie ocenionej pod następującemi wa­
runkami :

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się 3 termina mianowicie

na dzień 25 Listopada 1874 
na dzień 21 Grudnia 1874 
na dzień 11 Stycznia 1875 

każdą razą o godzinie 10 przed połu­
dniem w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach re- i 
alność ta  tylko wyżej, na trzecim zaś j 
term inie także i za a nawet i niżej | 
ceny szacunkowej najwięcej ofiarujące- j 
mu za gotową zapłatę sprzedaną zo- j 
stanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności usta­
nawia się cenę szacunkową tejże w kwo­
cie 725 zł. w. a.

4. Chęć kupienia mający, złożyć winien 
do rąk  komissyi licytacyjnej jako wa- 
dyum 1(10 część ceny szacunkowe) w

okrągłej sumie 73 zł. w. a. gotówką, 
lub papierami wartościowemi prawne 
bezpieczeństwo pupilarne dającemi, w e­
dług ostatniego kursu jednakże nigdy 
wyżej ceny nominalnej obliczonemi.

Resztę warunków licytacyjnych w 
Registratnrze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można

Tyczyn, 15. Maja 1874.
(3899 1—3) Obwieszczenie.

L. 3500. C k. Sąd powiatowy w Beł­
zie oznajmia niniejszem, że celem zaspoko­
jenia należytości Anny Mielniczuk w kwocie 
173 złr. w. a. z pn odbędzie się tutaj w 
Sądzie publiczna sprzeaaz realności pod 1. k. 
9 w Winnikach położonej do dłużniczki 
Anny Myłyk należącej w protokole zasta­
wnego opisania z dnia 30. Czerwca 1870
1. 2786 opisanej w trzech terminach a to  w 
dniach 30. Listopada, 28. Grudnia 1874 i 
28. Stycznia 1875 zawsze o godzinie 10. 
przed południem pod warunkami, które w 
tutejszej registraturze przejrzeć można.

Cena wywołania wynosi 233 złr. w. a. 
wadyum 50 złr. w. a.

Bełz dnia 15. Maja 1874.
(3952 1—3) Obwieszczenie licytacji.

L. 19830. Tarnowska c. k. powiatowa 
Dyrekcya skarbu podaje do wiadomości, iż 
w ceii. wydzierżawienia poboru podatku 
kousumcyjnego od mięsa w dzierżawnym o- 
kręgu wojnickim odbędzie się publiczna li­
cy tacja  na dniu 24. Listopada 1874.

Cena wywołania 1922 zł. a poręczne 
193 zł.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w zwykłych godzinach urzędo­
wych w e k .  powiatowej Dyrekcyi Skarbu.

Tarnów, 4. Listopada 1874.
(3961 1—3) Ogłoszenie.

L. 21. W moc polecenia c. k. Sądu 
powiatowego w Rohatynie z dnia 17. Maja 
1873, 1. 1651 i z dnia 9. Lutego 1874 1. 
5795 podaję niniejszem do wiadomości, iż 
otl nośnie do odezwy c. k. Sądu obwodowego 
w Złoczowie z dnia 5. Marca 1873 1. 9534 
sprzedaż publiczna połowy realności w R o­
hatynie pod 1. k. 245 położonej, Józefa Kuź­
mińskiego własnej, w całości na  ̂ 2943 zł. 
35 ct. w. a. oszacowanej, w celu ściągnienia 
sumy wekslowej 300 zł. w. a. z pn. przez 
Jakóba Wagschal jako prawonabywcę Anto­
niego Kuźmińskiego wywalczonej, w kance- 
laryi podpisanego dnia 18. Listopada, dnia 
15 Grudnia 1874, i dnia 14 Stycznia 1875 
zawsze o godzinie 10. rano przedsięwiętą 
zostanie.

O czem chęć kupienia mających, z tem 
zawiadamiam, że w dwóch pierwszych te r ­
minach realność tylko za, lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś w ostatnim  term inie i po­
niżej takowej sprzedaną będzie, i że warun­
ki licytacyi, jakoteż ak t oszacowania tej re­
alności są w mej kancelaryi do przej­
rzenia.

R ohatyn dnia  19. W rześnia 1874.
C. k. Notaryusz jako delegowany komisarz 

rządowy
Kniaziołucki.



ne należycie dowodami, najdalej do 15. Gru­
dnia r. b. do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
bezpośrednio lub za pośrednictwem swych 
władz przełożonych, jeżeli już mają jakie za­
jęcie publiczne.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Stryj, 25. Października 1874.

E  d  y  k  t .
6115/civ. C b. Sąd powiatowy

(3901 1-3) E  d y k t.
L 4612. C. k. Sąd powiatowy wZabło- 

towie podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniach 14. Grudnia 1874, 20 Stycznia 
1875 i 5. Lutego 1875 każdą razą o godzi­
nie 10. z rana odbędzie się w Sądzie publi­
czna licytacyE realności pod 1 k. 116 wChle 
biczynie polnym położonej, ciało, tabularnego ; (3912)
nie stanowiącej dłużnika Maksyma Anto- , L
niuka własnej, na sumę 140 złr. sądownie Busku, czyni wszystkim wiadomo, 
ocenionej ku zaspokojeniu pretensyj Abra- i małoletnim Mandij, po ś p. Pawle 
hama W alcera prawonsbywcy Fradli Walce- j pozostałym wskutek przychylenia 
rowej w kwocie 38 złr. w. a, z pn. pod wa­
runkami, które w tutejszo-sądowej registra- 
turze przejrzane być mogą.

Zabłotów dnia 6. Sierpnia 1873.
(3882 1—3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 1725/S. C. k. Rada szkolna okrę­
gowa Stryjska podaje niniejszem do po­
wszechnej wiadomości, iż z powodu reorga- 
nizacyi szkół, następujące posady nauczy­
cielskie będą stale obsadzone, a miano­
wicie :

iż nad 
Mandij
i c- k -

Sądu obwodowego w Złoczowie odezwą z d. 
24. Czerwca 1874 1.5291 do tu  sąd. wniosku 
z d. 20 Marca 1874, 1. 2051. opiekę aż do 
ukończonego 26 roku się przydłuża, pozo­
stawiając opiekuna dla tegoż w osobie Jac- 
k i. Mandij, gospodarza gruntowego w Ucisz- 
kowie zamieszkałego.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Busk 15. Października 1874.

(3890 1— 3) Obwieszczenie, 
i L. 18.124. C. k. Sąd obwodowy w

1. Przy szkole etatowej czteroklasowej w * Tarnowie wiadomo czyni, iż otw artą zosta- 
Mikołajowi? (powiat Żydaczów) dwie ; ła  upadłość, co do m ajątku W. F. Kompita 
posady młodszych nauczycieli z płacą j  w Tarnowie, a to co do całego tak rucbo- 
210 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna j mego gdziekolwiek znajdującego się, jak i 
miejscowa. i co do nieruchomego m ajątku położonego, w

2. Przy szkole etatowej trzyklasowej w j  tych krajach gdzie urządzenie upadłości z 
Żydaczowie, (powiat Żydaczów), j z dnia 25. Grudnia 1868 dz. p. p. 869 Nr.

a) posada starszego nauczyciela z i. obowiązuje, 
roczną płacą 350 zł. 50 zł. za kierowni- Komisarzem tej upadłości mianowanym

k. adj. sąd. p. Zarzycki, tymczaso-ctwo i wolnem pomieszkaniem;
b) posada starszego nauczyciela z ro­

czną płacą 350 zł.;
c) posada młodszego nauczyciela z 

roczną p łacą 210 zł, w. a. Prezentuje 
Rada szkolna miejscowa.

3. Przy szkole żeńskiej dwuklasowej eta­
towej w Mikołajowie:

a) posada starszej nauczycielki z ro ­
czną płacą 350 zł., 50 zł. za kiero­
wnictwo i wolne pomieszkanie,

b) posada młodszej nauczycielki z ro­
czną płacą 210 zł. w. a. Prezentuje Ra­
da szkolna miejscowa.

4. Przy szkole etatowej w Mizuniu, (po­
wiat Dolina) posada starszego nauczy­
ciela z roczną płacą 300 zł. w. a. 
Prezentuje Rada szkolna miejscowa.

5. Przy szkole etatowej w Zulinie (powiat 
Stryj) posada starszego nauczyciela z 
roczną płacą 300 zł. w. a. Prezentuje 
Rada szkolna miejscowa.

6. Przy szkole etatowej w Rudnikach (po­
wiat Żydaczów) posada starszego nau­
czyciela z roczną płacą 300 zł. w. a. 
Prezentuje Rada szkolna miejscowa.

7. Przy szkole filialnej w Łowczycach 
(powiat Żydaczów) posada młodszego 
nauczyciela z roczną płacą 250 zł. 
a. w. Prezentuje Rada szkolna miej­
scowa.

8. Przy szkole filialnej w Izydorówce (po­
wiat Żydaczów) posada młodszego na­
uczyciela z roczną płacą 250  zł. 
w. a. Prezentuje Rada szkolna miej­
scowa.

9. Przy szkole filialnej w Racbini (po 
wiat Dolina) posada młodszego na­
uczyciela z płacą roczną 250 zł. 
a. w. Preżetuje Rada szkolna miej­
scowa.

10. Przy szkole filialnej w Pacykowie,
(powiat Dolina), posada młodszego
nauczyciela z płacą roczną 250 zł.
w. a. Prezentuje Rada szkolna miej­
scowa.

11. Przy szkole filialnej w Podbereżu.
(powiat D olina), posada młodszego
nauczyciela z płacą roczną 250 zł.
w. a. Prezentuje Rada szkolna miej­
scowa.

12. Przy szkole filialnej w Nowoszynie, 
(powiat D olina), posada młodszego
nauczyciela z płacą roczną 250 zł
w a. Prezentuje Rada szkolna miej 
scowa.

• 3 .  Przy szkole filialnej w Czerteżu,
(powiat Żydaczów) posada młodszego
nauczyciela z płacą roczną 250 zł
w. a. Prezentuje Rada szkolna miej­
scowa.

14. Przy szkole filialnej w Roguźnie, (po­
wiat Żydaczów), posada młodszego 
nauczyciela z płacą roczną 250 zł.

w. a. Prezentuje Rada szkolna miej­
scowa.

15. Przy szkole filialnej w Stuńkowej, (po­
wiat Żydaczów), posada młodszego 
nauczyciela z płacą roczną 250 zł.
a. w. Prezentuje Rada szkolna miej­
scowa.

16. Przy szkole filialnej w Cucułowcach, 
(powiat Żydaczów), posada młodszego 
nauczyciela z płacą roczną 250 zł.
w. a. Prezentuje Rada szkolna miej­
scowa.

Prócz wolnego pomieszkania mają 
nauczyciele prawo do pobierania dodatków 
pięcioletnich (art. 12. ust. kraj.) i pobie­
rać będą dodatki na drobne potrzeby 
szkolne.

Ubiegający się o posady wyż wymie-
pne, m ają wnieść swoje podania stwierdzo­

no stał
wym zaś zawiadoweą masy p. adw. dr. 
Tokarz ze zastępstwem pana adw. dra. Fo­
ry sta.

Wszyscy do tej masy upadkowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takow e do dnia 15. Stycznia 1875, 
w tutejszym Sądzie obwodowym stosownie 
do przepisów urządzenie upadłości unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych 
zgłosić, i na posłuchanie zaś w dniu 25. 
Stycznia 1875 o godzinie 9. zrana, odbyć 
się mającem do likwidacyi i do uporządko­
wania podać.

Tak zgłoszonym i na ogólnem posłu­
chaniu stawającym wierzycielom służy p ra­
wo przez wolny obiór w miejsce zawiadow­
cy masy, jego zastępcy i członków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących, powołać 
stanowczo inne osoby, w których pokłada­
ją  zaufanie.

Na teraz celem potwierdzenia ustano­
wionego przez Sąd luh zamianowania innego 
zawiadowcy masy lub jego zastępcy tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 23. Listopada 1874,
0 g dżinie 9 z lana, na którem stawić się 
m ają wierzyciele ze stosownemi dokumenta­
mi roszczenia ich wykazującemi.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Tarnowie, ani w o- 
brębie orzectwa tutejszego c, k. sądu dele­
gowanego miejskiego, że gwoli §. 111 obo­
wiązani są donieść sądowi o obranym przez 
siebie, a w Tarnowie mieszkającym pełno­
mocniku do przyjmowania za nich wszelkich 
wręczeń, gdyż w przeciwnym razie na wnio­
sek komisarza upadłości na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania upadkowego zamieszczone będą w 
urzędowym dzienniku Lwowskim.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 29. Października 1874. 

(3734 2 3) E  d  y  b  t .
L. 9133 C. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy i wekslowy w Złoczowie uwiada­
mia niniejszym edyktem Dmytra Skolarza
1 Józefę S ko larz , że na prośbę Jacentego 
Trusia de pres. i 6 Kwietnia 1874 do liczby 
3798 tusądową uchwałą z dnia 29. Kwietnia 
1874 do 1. 3798 przeciw nim nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 40 zł. w. a. z pn. wydany 
został. Gdy pozwani Dmytro Skolarz i Jó ­
zefa Skolarz z miejsca pobytu są niewiadomi 
przeto c. k. Sąd obwodowy w Złoczowie w 
celu ich zastępowania w niniejszej wedle u- 
s ta s y  wekslowej przeprowadzić się mającej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, u- 
stauowił kuratorem brodzkiego p. adw. Dr. 
Ornsteina z dodaniem mu na zastępcę p 
adw. Dr. Kukucza.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanych, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosili i jemu swe środki obronne podali 
lub innego obrońcę wybrali i o tem c. k. 
Sadowi donieśli i w ogóle wszystkich mo 
żebaych do swej obrony środków prawnych 
użyli, w przeciwnym razie wynikłe złe sku­
tki sobie sami będą musieli przypisać.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów dnia 9. Września 1874.

(3818 2— 3j Obwieszezenie.
L. 4715. Z c. k. Sądu powiatowego 

w Czortkowie ustanawia się dla Oleksy Syro- 
tiuk jako marnotrawcy uznanego kuratorem 
w osobie Jana Syrotiuk polecając jemu, ażeby 
majątek kuranda natychmiast w admimstracyę 
odebrał, tegoż w wszystkich wypadkach sądo­
wych i poza sądowych zastępy wał w ogóle 
do IV oddziału ustawy cywilnej się zastoso- 
wywał. C. k. Sąd powiatowy.

Czortków dnia 16 Września 1874.

(3749 3 - 3 )  E d y k k

11.397. C. k. Sąd obwodowy w Stanisła­
wowie niniejszem wiadomo czyni z życia i 
miejsca pobytu niewiadomemu p. Littmanowi 
Brettler, a w razie śmierci tegoż również 
z życia i miejsca pobytu niewiadomym jego 
spadkobiercom, że przeciw niemu spadko­
biercy ś. p. Rudolfa Kurzweila na dniu 11. 
Września 1874 L. 11.397 pozew do ustnej 
rozprawy o ekstabulacyę zaintabulowanego 
wedle Dom. 242 p. 138 n. 77 on. na rzecz 
powyższego Littm ana Brettler w stanie bier­
nym połowy dóbr Kamionka wielka obowiązku 
Rudolfa Kurzweila, zastępywania Littmana 
B rettlera dopokąd za właściciela dóbr Diat- 
kowce zaintabulowanym nie zostanie, ze stanu

biernego połowy dóbr Kamionka wielka, — 
wnieśli, i że w skutek tego termin do obrony 
na dzień 24. Listopada 1874 o godzinie 9tej 
z raua wyznaczonym został; przyczem oraz 
dla nieobecnego pozwanego a w razie śmierci 
jego dla tegoż również niewiadomych spadko­
bierców kuratorem p. adw. Dr. Eminowicz 
z substytucyą p. adw. Dr. Maramorosza usta­
nowionym został.

Jest tedy rzeczą pozwanego w czas 
przed terminem ustanowionego kuratora w po­
wyższej sprawie zainformować, lub też innego 
zastępcę ustanowić, gdyż w razie przeciwnym 
wynikłe ztąd szkodliwe skutki, sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z o. k Sądu obwodowego 
Stanisławów dnia 19. Września 1874.

(3759 3- 3) Obwieszczenie.
L. 23.514. Z koncern października b. 

r. znosi się urząd pocztowy wraz ze stacyą 
pocztową w Horodys2:czu natom iast zapro 
wadza się obok urzędu pocztowogo także 
stacya pocztowa w Cbodaczkowie.

W skutek tego zmienia się porządek 
obrotu poczt osobowych pomiędzy Tarnopo­
lem i Monasterżyskami w następujący spo­
sób:
Z Tarnopola o X godz. 45 m. rano 
w Chodaczkowie o XII godz. 25 m. popoł.
z Chodaczkowa „ XII „ 30 „ „
w Kozowej 2 „ 50 „ „
z Kozowej „ 2 „ 55 „ »
w Brzeżanach „ 4 „ 25 „ „
z Brzeżan „ 4 „ 55 „ „
w Podhajcach „ 7 „ 55 ,  wieczór
z Podhajec „ 8 „ 5 „ „
w Monasterzyskacb o 10 godz. 55 m. „

Odchodzi z Tarnopola po przybyciu 
pociągu pospiesznego ze Lwowa i przyłącza 
się do poczty szybkowozowej do Stanisła­
wowa.
Z Monasterzysk o IV godz. — m. rano 
w Podhajcach 
z Podhajec „ 
w Brzeżanach „ 
z Brzeżan „ 
w Kozowej „ 
z Kozowej „ 
w Chodaczkowie „ 
z Chodaczkowa n 
w Tarnopolu „

Odchodzi z Monasterzysk po przybyciu 
poczty osobowej ze Stanisławowa; przyłącza 
się w Tarnopolu do pociągu pospiesznego i 
do pociągu Nr. 4 do Lwowa,

Odległość między Chodaczkowem i Tar­
nopolem ustanawia się tymczasowo na jedną 
pocztę a między Chodaczkowem i Kozową 
na jedną i cztery ósmych poczt.

Z okręgu doręczać zniesionego urzędu 
pocztowego w Horodyszczu przydziela się 
gminy: Denysów wiek i i mały i Płotycza do 

) okręgu doręczań urzędu pocztowego w Cho- 
. deczko wie, Rosochowaciec do okręgu dorę 
j  ; z iń urzędu pocztowego w Kozowie, a gmina 

Słobudka do okręgu doręczać urzędu pocz­
towego w Kozłowie.

Nadawanie przesyłek przy urzędzie 
pocztowym w Horodyszczu może mieć miej­
sce li do włącznie 30. Października 1874; 
od 31. Października ! 874 począwszy należy 
się stronom udawać do nowoprzeznaczonych 
urzędów pocztowych.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 18. Października 1874.

&unbm<td)itng.
3- 23.5 54. attit gnbe Dftober I. g . roirb 

bag f. f ^Softami unb bie ^oftftation in Horo- 
dyszcze aufgeljoben, bagegeu neben bem f f. 
^ofiarnie Chodaczkow eitte $poftftation er= 
ridjtet.

2lu§ biefem 2lniafje roirb bie gourgorb* 
nung ber ifłerfonenpoften jroifd)en Tarnopol unb 
Monasterzyska nadjfteljenb geanbert:

$Bon Tarnopol um X Uljr 45 $91. $rfif) 
in Chodaczkow „ X II ., 25 „ $>iad)mittag
non Chodaczow „ XII „ 30 „ „
in Kozowa „ 2 „ 50/ „
non Kozowa „ 2 „ 55 „
in Brzeżan „ 4 „ 25 „ „
non Brzeżan „ 4 „ 55 „ „
in Podhajce „ 7 „ 55 „ $Hbenbg
non Podhajce „ 8 5 „ „
in Monasterzyska um 10 Uf)r 55 2Ibenbs.

©e()t ab non Tarnopol nacf) ber Slnfunft
be§ (Siljugeś au§ Lemberg, influirt jur 2JiaHe= 
poft nad) Stanislau.

$8on Monasterzyska um IV U. — $9ł. fjriif)
VI n 50 W ■ in Podhajce f f VI „ 50 tf

VH n 5 n u non Podhajce tt VII „ 5 f f

X » 5 r> przedpoł. in Brzeżan f f X „ 5 U

X 35 rt n non Brzeżan f f X „ 35 f f

XII 25 n po południu in Kozowa f f XII „ 25
XII n 30 n W non Kozowa f f XII „ 30 tt

2 w 50 n *• in Chodaczkow tf 2 „ 50 f f

2 » 55 n n non Chodaczkow f f 2 „ 55 ft

4 n 35 » n in Tarnopol 4  „ 35 tf

atadjm.

©ef)t ab non Monasterzyska nadj ber 
2lnfunft ber $perfonenpoft aug Stanislau, infTu= 
irt in Tarnopol jum ©U-uge unb 3 uSe SRt- 4 
nad) Lemberg.

©ie gntfernung jroifdjen Chodaczkow unb 
Tarnopol tnirb proniforifdj mit giner $poft, je= 
ne jroifdjen Chodaczkow unb Kozowa mit gin 
nier 2ld)tel $poften feftgefefct.

2Iu§ bem iBeftettungśbejtrfe beg au fg efe  
ten $poftamte§ in Horodyszcze roerben bie @e= 
meinben in Desynow wielki unb mały Horo­
dyszcze unb Płotycza jum Seftellunggbejirfe 
beg $poftamte§ in Chodaczkow, Rosochowaciec 
&u jenem beg $poftamte§ in Kozowa, enblid) 
Słobudka ju jenem be§ ^oftamteS in Kozłow 
etnoerleibt.

©te Slbgabe ber ©eubungen finbet beim 
$Poftamte Horodyszcze bloS big p m  einfdjltefk 
lidj 30. Dctober 1874 ftatt, nom 31. Dctober 
1874 an ijaben ftdj bie Slbgabgparteien an bie 
neuen Slbgabgpoftamter p  roenben.

2Bag fńemit p r  offentiidjen iłenntnijj ge= 
bradjt mirb.

Lemberg, ant 18. Dctober 1874.

(3870 2—3) Obwieszczenie.
L. 23 298. W moc rozporządzeń wys 

Ministerstwa handlu z dnia 12. Sierpnia i 29 
t r z e ś n ia  1874 1. 23.606 i 29.155 znoszą się 
codzienne poczty szybkowozowe między Stry­
jem i Stanisławowem i zaprowadzają się po­
cząwszy od dnia 10. Listopada b.r. codzien­
ne poczty pakunkowe między Stryjem i Ka 
łuszem, które będą obiegały na kształt poczt 
szybkowozowych.
Poczty pakunkowe między Stryjem  i Kału­
szem będą obiegały w porządku zniesionych 
poczt szybkowozowych, z powodu tego jed ­
nakże zmienia się porządek obiegu jazd po- 
słańczych między Doliną i .. cłdzirzem w 
następujący sposób :
Z W ełdzirza o 1. godzinie — m. popołudniu 
w Dolinie o 2. godz. 40 m. popołudnia.

Przypływa do jazdy pospiesznej do 
Stanisławowa.

Z Doliny o 5 godzinie 10 m. po poł. 
w Wełdzirzu o 6 godz. 50 m. po poł.

Odchodzi po przybyciu jazdy pospiesz­
nej ze Stryja.

Przy jazdach pakunkowych między 
Stryjem i Kałuszem będą używane szybko- 
wozy z dwoma siedzeniami i z temźe samem 
ociężaniein do pojedj ńczej wagi 40 funtów. 
Przyjmowanie podróżujących ogranicza się 
na jedno miejsce w kabryolecie obok kondu­
ktora, w razie jednak, jeżeli konduktor swoje 
miejsce ustąpi, może być i drugie miejsce 
w kabryolecie rozdane. Należytość za jedne­
go passażera postanawia się na 48 ct.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 19 października 1874.

3- 23.298. ©runbe 2Inorbnnng bes 
Ij. f. f. <ganbel§ = TRinifieriums ront 12. Sluguft 
unb 29. ©eptember 1874 3 . 2 3 .606 unb 
29.5 55 roerben bie tdglidjen SDłallepoften jroi= 
jdjen Stryj unb Stanislau eingeftellt unb nom 
10. 3iouember I. 3 . etn tdglicfje ipacfpoften jrob 
fdjen Stryj unb Kałusz mit mattepoftmdgiger 
iBefbrberung cingefuEjrt.

®ie $pacfpofteu Stryj-Kałusz fyaben nadj 
ber gafjrorbnung ber aufjulafjenben Śłaftepoften 
ju uerfefjren, bagegen roirb aug biefem SIntafje 
bie gdprortnumg ber iBotenfaljrten Dolina-Weł- 
dzirz in nadjfteljenber SBeife geanbert:

$8on Wełdzirz um 1 rZljr —  2Jt. 9tdjmtg. 
in Dolina „ 2 „ 40 „ „

Snfluirt jur ©ilfafjrt nad) Stanislau.

aSon Dolina um 5 ilfjr 10 $91. Sftadjtnittagg 
in Wełdzirz „ 6 „ 50 „

©ełjt ab nad) 2lufunft ber ©ilfaljrt aus
Stryj.

3 u ben $pacffaf)tten rroifdjen Stryj unb 
Kałusz roerben groeififeige $9łaHeroagen oerroem 
bet unb mit benfetberr gradjteti 6ig jum gin* 
jeingeroidjte non 40 ipfunb beforbert. ®ie 3Xuf= 
naljme ber 9łeifenben ift auf einen ©ifc im Ea= 
briolet neben bem Sonbnfteur befdjrónft, eg 
fann aber im ber Sibtretung beg ©ifeeg 
burd) ben Sonbufteur auc^ oer jroeite © i | im 
gabriotet nergeben roerben. ®ie $paffagierg= 
gebufjr roirb mit 48 fr. feftgefefet.

$Bag fjiemit jur offenttieben iłenntni§ ge- 
bracki roirb.

Lemberg, am 19. Dftober 1874.
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(3945  2 - 3 )  3 2 6 4 6

fM'id|tipmv
S n  b c i  bott betu g e fertig ten  B o tto a m te  

in  ben  9 c u m m e n t: 2 3 9  2 4 0  u n b  2 5 0  
ber Gazeta Lwowska D eroffentlid jten  Jrott- 
fu r S fu n b m a d ju n g  m egen  S B efd pm g ber fiot*  
to fo lle f tu r  in  Rzeszów fo fi eg im  2  2lb* 
ja& , erftc S e i le  fta tt  „b er b isljer m it  $)er* 
jen  ten  b em efjen e fP ro m ftó n S cr tra g '', fjeifjen: 
ber m it 5 f r o j c i i t  bentcffene iprouifton§=  
ertrag  u . f. w .

f  S o tto a m t.
L e m b e r g ,  a m  6 . jftooetitber 1 8 7 4 .

(3889 2—3) K  <1 y  b  t .
L 13.037. C. k. Sąd obwodowy w 

Tarnopolu mianuje w myśl §. 514 p. s. w 
sprawie P iotra Szechy i Joanuy de Sehehy 
Okoliesany przeciw Marcellemu de Thurik 
Thurańskiemu o zaintabulowauie wykreślenia 
prawa zastawu dla sumy 250 duk. z pn. 
ze stanu dóbr Medyn i Chatki zaintabulo- 
v«nej w stanie biernym tych dóbr dla za­
mieszkałego w Levart w Królestwie węgier- 
gierskiem pozw-uego Marcelego de Thurik 
Thurańskiego, który skargi de praes 27. 
Lipca 1874 do L. 9774 pocztą mu posłanej 
przyjąć nie c h d a ł , p. adw, dra. Schmidta 
kuratorem, i zastępcą tegoż p. adw. dra. 
Łucza owskiego wyznacza nowy termin do 
do ustnej rozprawy na dzień 1. Grudnia 1874 
o godzinie 10 przedpołudniem, i pozew ku­
ratorowi doręcza.

O czem się p. Marcellego de Thurik 
Thurańskiego niniejszym edyktem zawiada­
mia, z tern, aby kuratorowi potrzebne do- 
kumenta udzielił, lub innego obrońcę sobie 
w ybrał; gdyż skutki sam sobio przypisaćby 
miał.

Tarnopol, 19. Października 1874.
(3886 2 - 3 )  @ b i f  t .

3 . 59.314. 3Som Lemberger f. f. Sam 
besgeridjte werben bie ^ntjaber ber burd) bie 
f. f prinilegtrte gatijifdje 31!tten=^ppotbefen= 
Tkitf ausgeftettten ©mpfangsfcbeine iiber bie 
bort beponirten ©ffeften unb jrnar ©mpfangś= 
icbeincś ddto. 10 ©eptember 1874 iiber 10 
©iirfeulofe 9tr. 1,200.491 bis SRt. 1,200 500, 
unb be§ ©mpfangfdjeineS ddto. 15. ©eptember 
1874 iiber 50 ©tiicf ©urfentofe 9tr 1,200.101 
bis 1,200.150, aufgeforbert biefe ©mpfattgS- 
fcbeine binnen ©inem Satyrę pon ber britten 
©infctyaltung biefeś ©bifteś att, bem f. f. Sam 
beśgeriityte norjutoeifen, ais roirrigenfaUs biefeb 
ben fiir amortifirt erftart fetn tofirben 

33om f f. fianbesgerictyte.
Lemberg, ben 17. Dftober 1874.

(3907 2— 3) ©bwi«*s»C5Keiii«.
L. 49 620. Odnośnie do tut. obwiesz­

czenia z dnia II . Czerwca b. r. 1. 26984 
podaje się, na mocy rozporządzenia wys. Mi­
nisterstwa rolnictwa z dnia 10. b. in 1. 
10.644 do publicznej wiadomości, że egza- 
mina na samoistnych gospodarzy leśnych, 
tudzież na strażników leśnych i pomocników

technicznych, odbędą się we Lwowie w gma­
chu namiestuiczym, w biórze c. k. inspekto­
ra  lasowego, p. Gustawa L ettuera dnia 
18. Listopada b. r., i w dniach następ­
nych.

Kandydaci do tych egzaminów przypu­
szczeni mają się przed powyższym terminem 
zgłosić do kotuisyi egzaminacyjnej, w biórze 
c. k krajowego inspektora lasów, i wykazać 
się otrzymanern pozwoleniem, certyfikatem 
stwierdzającym tożsamość osoby i kwitem
c. k głównej kasy kraj. na złożoną taksę, 
a mianowicie : mają kandydaci do egzami­
nów na samoistnych gospodarzy leśnych za­
płacić taksę w kwocie 10 zł 50 ct., zaś
kandydaci do egzaminów na dozorców leś­
nych i pomocników technicznych taksę w 
kwocie 5 zł 25 ct,

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, 24. Października 1874.

(3910 2— 3) !£  o  n  k  u  r  s .
L. 9237/cr. Celem obsadzenia posady

kancelisty przy c, k. Sądzie obwodowym w 
Stanisławowie, a w razie przeniesienia ja ­
kiego, przy innym Sądzie w zachodniej Ga- 
licyi takiej samej posady, w XI. klasie ra n ­
gi, rozpisuje się konkurs z terminem do 8 
Grudnia 1874.

Kompetenci wykazać winni znajomość 
języków krajowych i niemieckiego, jako też 
manipulacyi sądowej, i wnieść podania swe 
należycie adstruowane w terminie wyż ozna­
czonym do Prezydyum c. k. Sądu obwodo­
wego w Stanisławowie.

Lwów, 1. Listopada 1874.
(3898 2 - 8 )  E  d  y  k  t .

L, 13,'200/civ. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnopolu, podaje niniejszem do wiadomości, 
że w celu ściągnienia sumy 400 zł. w. a. 
z pu. na, rzecz llrejny Kessler odbędzie się 
w dniach: 26. Listopada 1874. i 10. i 24
Grudnia 1874, każdą razą o godzinie 10 
przed południem w zabudowaniu sądowem 
egzekucyjna sprzedaż w drodze licytacyi, 
sklepu w Tarnopolu położonego, niemające- 
go nazwiska wedle dom. 5 civ. pag. 9. n.
4. haer. na imię Markusa czyli Mordka Iiess- 
lera intabulowanego.

Cena wywołania 460 zł. w. a.
Każdy licytujący winien przed rozpo 

częciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania t. j. sumę 46 zł. a. w. bądź w 
gotówce, bądź w książeczkach gal. kasy o 
szczędności w listach zastawnych gal. To­
warzystwa kredytowego, lub austr. banku 
narodowego, w galic. obligacyack iudemni- 
zacyjuych, według ostatniego kursu do rąk  
komisy i licytacyjnej złożyć

Bliższe warunki można przejrzeć w re- 
gistraturze Sądu.

Dla tych, którzyby dopiero po dniu
3. Października 1874. t. j . po dniu wysta­
wienia wyciągu tabularnego prawa rzeczone 
na powyższym sklepie uzyskali, ustanawia 
się kuratorem adw. Dra S ternklara a za­
stępcą tegoż adw. Dra. Axelrada w Tarno­
polu zamieszkałych,

Z c. k. Sądu obwodowego
Tarnopol, 19. Października 1874

(3904 3 —3) Obwieszczenie licytacyi.
L 9111. Ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu wypisuje się 

licy tacja  w celu wydzierżawienia podatku konsumcyjuego wraz z 20%  dodatkiem, od rzezi 
bydła i wyrębywania mięsa podlegającego opłacie podatku konsumcyjnego wedle III. klasy 
taryfy, tudzież od wyszynku wina wedle III. klasy taryfy na rok 1875, 1876, 1877, a to 
bądź na jeden rok bądź też bezwarunkowo na trzy lata,, albo nareszcie na jeden rok z 
milczącem odnowieniem na rok drugi i trzeci, a t o :

Li
cz

ba
po

rz
ąd

ko
w

a

Powiat dzierżawy
z miejscowościami

Cena wywołania 
wraz z 20%  dodatkiem 

wynosi rocznie
Licytacya 

odbywać się będzie 
podczas godzin urzędowych 

w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Nowym Sączu

od mięsa od wina

złr | ct. złr. ct.

1
Jordanów 

z 35 miejscowościami 1003 ------ ____ ____ 16. Listopada 1874

2
Myślenice 

z 36 miejscowościami — ____ 555 ____ » » »

3
Nowy Targ 

z 57 miejscowościami 2135 ____ _____ ____, » » *

4

5

Nowy Targ 
z 57 miejscowościami — _____ 922 20 n v »

Krościeuko 
z 68 miejscowościami — ------- 196 ------ w » »

e
Limanowa 

z 58 miejscowościami — ------ 360 ___ - 17. Listopada 1874

7
Łabowa 

z 22 miejscowościami 256 ------- ____ ___ » n »

8

9

Łososina dolna 
z 41 miejscowościami 230 ------ ____ _____ * w »

Łososina dolna 
z 42 miejscowościami .----- ------- 80 ___ *» n n

10

11

12

Łabowa 
z 22 miejscowościami ------- ------ 14 ____ w w »

Krynica 
z 35 miejscowościami ------- ----- . 146 ____ 18. Listopada 1874

Nowy Sącz 
z 102 miejscowościami _____ ------ 793 50 w

13
Stary Sącz 

z 61 miejscowościami 1837 _____ — - ------- n n n

14
Stary Sącz 

z 53 miejscowościami ____ ____ 217 50

15
Gorlice

z 64 miejscowościami ------- ------ 660 ----- 19. Listopada 1874

16
Biecz

z 36 miejscowościami ------ ------ 122 ------ » » ii

17
Grybów 

z 33 miejscowościami ------ ------ - 355 85 *> » „

18
Ciężkowice 

z 27 miejscowościami 1407 ____ ------ _____ » » t

19
Ciężkowice 

z 25 miejscowościami — 56 38

Pisemne oferty zaopatrzone 10% wadyum mogą być dó godziny 2giej po południu 
dnia licytację ustną poprzedzającego do Naczelnika ć. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
wniesione.

Względem warunków licytacyi wraz z spisem miejscowości do każdego powiatu dzier­
żawnego przydzielonych powziąsć można wiadomość tutaj, i u kierowników nadzoru straży 
skarbowej w powiecie Nowo-Sądeckim. ,

C. k powiatowa Dyrekcya skarbu 

Nowy Sącz dnia 24. Października 1874.

(3903 3 - 3) Obwieszczenie licytacyi.
L. 16.299. Ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Tarnopolu wypisuje się 

licytacya w celu w ydzierżaw ian i p o d itku  konsumcyjnego wrraz z 2 0 %  dodatkiem :
a) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa podlegającego opłacie podatku konsum ­

cyjuego wedle III. klasy tary fy ;
b) od wyszynku wina

na rok 1875, 1876 i 1877 a to, bądź na jeden rok, bądź też bezwarunkowo na trzy  ,......... | . _ , _____
la ta , albo nareszcie na jeden rok z milczącem odn iwianiem na rok drugi, albo trzeci, auf brei jjaljre, ober enblicty auf ©in Satyr mit fUIIfityloeigenber ©meueruitg auf bas jmeite ober 
a to : britte S<*tyr, bie Sicitation tyiemit auSgefctytieben, unb jtoar:

Bicitation8«2luffini>igung.
3 . 16.299. Tl on ber f. f. ginanj = Sejirfs-Sirection in Tarnopol toirb jur Tlerpactytung 

ber allgemeinen 33erjetyrung§fteuer jamtnt 20percentigen gu j^Iag :
a) non fteuerpflictytigen iBietyfctylactytungen unb non ber gteifctyauafcfjrottung nad) ber III. 

©arifsdaffe unb
b) nom TBeinauśfctyanfe 

fiir bie Solarjatyte 1875, 1876, 1877 unb jtoar, cntroeber auf ©in 3af)r. ober unbebingt

N
O

Cena
aoo/o

wywoławcza wraz 
dodatkiem wynosi 

rocznie Licytacya odbywać się będzie podczas 
godzin urzędowych w o. k powia­

towej Dyrekcyi Skarbu 
w Tarnopolu

©er jaljtlictje gisfab 
preis fammt 20O/q gu= 

fdjtag betragt ©ie Sicitation toirb bet ber f.f. ginanj= 
£ejirf§=©irection in Tarnopol abge= 

fialten toerben urn 10 Ufjr 
-Łormittagś an

cć-oIS)O
15

Powiat dzierżawczy od
mięsa

od
wina razem

o

gJadjfbejtrfe nom
gleifd)

nom
SBein

3 ufam=
men

zł. ct. zł ct. zł ct ba- ft- fr. fi. fr. ft. fr

1 Kopeczyńee . . . . 1442 50 — — 1442 50 16 Listopada 1874 przedpołudniem 1 Kopeczyńee . . . . 1442 50 — — 1442 50 16. 91onetnber 1874 TJormittags

2 Prubużna . . . . 693 — 12 — 705 — dżto po południu 2 Probuźua . . . . 693 — 12 - 705 - ddto. SJlaćbmittags

3 Zlotniki ...................... 831 91 8 — 839 91 dtto. dtto. 3 Złotniki ...................... 831 91 8 — 839 91 ddto. ddto.

4 Grzymałów . . . . 2214 34 62 — 2276 34 17. Listopada 1874 przedpołudniem 4 Grzymałów . . . . 2214 34 62 — 2276 34 17. Dlonember 1874 SSormittagś

5 B rzeżany...................... 7615 — — - 7615 — dtto. po południu 5 Brzeżany ....................... 7615 — — — 7615 — ddto. DkadjmittagS

Pisemne oferty zaopatrzone !00/o. wadyum mogą być do godziny 9. przed południem ©ctyriftlictye Slnbote belegt mit 10% Tlabium fonnen biś 9Ieun Uijr TSormittagś betreffen=
w dotyczącym dniu licytacyi. do naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu wniesione, ben PicitationśtageS bei bem śBorftanbe ber f. f. yinanj=93ejirfś533irection eingebractyt toerben.

Względem warunków licytacyi wraz z opisem miejscowości do każdego powiatu dzie- ©ie Sicitation§=T3ebmgniffe fammt bem 23erjeictyniffe ber ju jebem jlacbtbejirfe jugetoiefe*
rżawczego przydzielonych, powziąć można wiadomość tutaj. nen Drtfcfjaften fonnen tyieramtś angefetyett meroen.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Tarnopol dnia 30. Października 1874.

93on ber !. f- StaanyT3ejirf§--©trection. 
Tarnopol., nm 30. Dftober 18VL



3
(3810 3- 3) E d y k t .

L, 60.637. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy w Lwowie, Leisera Messing byłego 
kupca w Chorostkowie, teraz z miejsca po­
bytu niewiadomego niniejszym edyktem uwia 
damia, że przeciw niemu B, Brecher kupiec 
we Lwowie dnia 22 Października 1874 do 
1. 60.637 podanie o wydanie nakazu zapłaty 
sumy resztującej 360 zł 13 ct. w. a. z pn 
wniósł, w skutek którego równocześnie nakaz 
zapłaty wydany został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego sądowi 
nie jest wiadome, zatem sąd temuż na jego 
koszt i niebezpieczeństwo postanawia p. adw. 
Dr. Schaff kuratorem z substytucyą p. adw. 
Dr. Jekelesa, kuratorowi p. adw Dr. Schaff 
powyższy nakaz zapłaty wręcza, i o tem 
pozwanego niniejszym edyktem uwiadamia.

Lwów dnia 23- Października 1874.
(3862 2— 3) 11 <1 j  k  1.

L. 19,256. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Jonasza Fraenkla de praes. 1. Kwietnia 
1874 1. 19.256, o doręczenie uchwały tabu­
larnej z dnia 31. Grudnia 1873 do liczby 
45.857, którą w sprawie jego przeciw Karo­
lowi Kozakiewiczowi egzekucyjna intabula- 
cya sumy wekslowej 150 złr. a. w. z pn. 
między innemi także w stanie biernym su­
my wekslowej 485 złr. a w z pn. na rzecz 
Karola Kozakiewicza na realności 1. 117 *4 
Józefa Dunieckiego własnej eiężącej, dozwo­
loną została dla Jonasza Fraenkla, Józefowi 
Dunieckiemu, powyższa uchwała doręcza się 
z życia i miejsca pobytu niewiadomemu Jó ­
zefowi Dunieckiemu, do rąk równocześnie w 
osobie adwokata Dr. Przesmyckiego z za­
stępstwem adwokata Dr. Horwatha ustano, 
wionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Józefa 
Dunieckiego, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora, lub też w Sądzie oso­
biście, albo przez innego zastępcę się zgło­
sił i celem przestrzegania swoich praw sto­
sownych środków użył, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki, sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 15. Maja 1874.
(3772 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 14991/74. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu podaje do publicznej wiadomości, 
że uchwałą z dnia dzisiejszego postanowio 
nym został dla masy rozbiorowej Cbai Sary 
Landesmann komisarz konkursowy w osobie 
ces. król. adjunkta tutejszego Sądu p. Ale- 
ksiewicza.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl 14. Października 1874.

(3863 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 30346. Ces. król. Sąd krajowy w 

Krakowie, zawiadamia niniejszym edyktem 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Ja- 
kóba i Marcina Farfurowskich, a w razie ich 
śmierci niewiadomych sukcessorów tychże, 
że przeciwko nim pod dniem 18. Paździer­
nika 1874, L. 30346 Lipman Breiter, Cha­
na Laja z Breiterów Goldmann, Rebeka z 
Breiterów Landau, i E stera Debora z Brei­
terów Sercarzowa, o uznanie zadawnienia 
sum 2501 złp. 10 gr. i 2501 złp. 10 gr. 
ciążących w poz. 3. on. na realności pod 
1. 110 Dz. VIII dawn. 158 gm. VI. w Kra 
kowie położonej, powodów własnej, i o wy- 
ekstabulowanie tychże sum pozew wnieśli, 
w załatwieniu którego wyznaczono termin 
30-dniowy do obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych lub ich 
sukcessorów nie jest w iadom e, przeto c. k. 
Sąd w celu zastępowania tychże pozwanych 
Inb ich spadkobierców na koszt i niebez­
pieczeństwo tychże tutejszego adw. p Dra. 
Hajdukiewicza z substytucyą p. adw. Dra 
Lisowskiego kuratorem nieobecnych ustano­
wił, z którym spór wytoczony według usta­
wy postępowania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nich zastępcy u 
dzielili, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brali, i o tem c. k. Sądowi donieśli, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyli, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki, 
sami sobie przypisaćby musieli.

Kraków, 23. Października 1874.
(3873 3 - 3 )  E  <1 j  k  t .

L . 12.973. C k. Sąd obwodowy w 
Stanisławowie jako handlowy uwiadamia ni- 
niejszem Izaka Eliasza Kofflera i Markusa 
Mellera pierwej w Zaleszczykach mieszkają­
cych a obecnie niewiadomego miejsca poby­
tu, że na podstawie wekslu z daty Stanisła­
wów 3. Października 1873, tudzież protestu 
z daty Sołotwina 14. Października 1874 na 
prośbę czeskiego Towarzystwa przemysłu o 
leśniczego względem zapłacenia sumy wekslo­
wej 3000 złr. z pn. nakaż zapłaty przeciw 
nim wydanym został, i doręczonym do rąk 
adw. Dr. Dwernickiego, którego z substytu­
cyą adw. Dr. Szydłowskiego kuratorem dla 
nich ustanowiono.

Wzywa się więc wyż wy mienionych by 
informacyę ustanowionemu kuratorowi udzie-

lili, albo kogo innego swym zastępcą zam ia­
nowali i Sądowi o tem  donieśli, albowiem w 
razie przeciwnym sam i sobie złe skutk i p rzy­
pisać będą musieli.

G. k. Sąd obwodowy.
Stanisławów 21. Października 1874.

(3895 3 3)
3- 14.366. 93ei ber f f. g tn a n ^ S e jtr fe  

Sirection itt Sam bor werben ju r Tserpacljtuitg 
ber aUgenteinen 93erjef)rung§fteuer ront SBein* 
auSfdjanfe in ben ipadjt&ejirfert Sam bor, R u­
dki, Podbuż unb Skole auf baś 2>af)t: 1875 
mit jliHfdjtńeigenber ©rneuerung auf ba§ wei= 
tere 2 unb 3. jyafjr ober and) unbebingt auf 
3 Safire 1875, 1876 unb 1877 ant 17. Mo; 
oentber 1874 non 8U f)r$ru£) bis 1 Ubr Matf); 
mittags offentUdje SSerftetgerungen abgełjalten 
werben.

®er 2Ltóruf3pret§ betragt fitr ben ipadjL 
b e jir ł :

Sambor 1625 fl. —  fr.
Rudki 86 „ 14 ,,
Podbuż 46 „ 38 „
Skole 27S „ —• f,

Seber Sicitationsluftige f>at nor SSeginn 
ber Sicitation ein 33abium mit 10%  ber obi= 
gen 3tuśruf§preife ju  erlegen.

Sludj fonnen fdjttftUdje mit bem 1 0 %  
SSabium oerfeljeite wol oerftegelte Dfferten bis 
langftenS 16. diooember i 874 jwei Ittjr dćadp 
mittags betm Słorftanbe ber f. f. 3tnan3=93e= 
jirfeSDirection uberreidjt unb bei ber Sel^teren 
bie natieren fiicitations = ffiebingntffe einge jeb en 
werben.

Sam bor, ant 29. Dctober 1874.

(3888 3 -  3) © g ło s z e n ie .
L. 15.595. Jan Martyaowicz nomino­

wany reskryptem wysokiege c k. Ministe- 
ryum sprawiedliwości z dnia 12. Maja 1874 
roku. L. 6092 c. k. Notaryusz w Milówce, 
wykonał przysięgę służbową dla c. k. Nota- 
ryuazy przepisaną w o. k. Sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie, dnia 15. Paździer­
nika 1874.

Z rady c. k. Sądu krajowego wyższego.
Kraków, 27. Października 1874.

Doniesienia prywatne.

/  (3016 57

ł W*~ W a ż n e .  ~ 9 f  $
Handel towarów kolonialnych, (

w in , h e r b a ty , o w o c ó w
i wszelkich łakoci

F. W. Królikowskiego
“w &  L w o w i ©

rozseła towary kupione za gotówkę najmniej 
50 złr. w. a. wynoszącą, nie rachując w to cukru, 
na koszt w łasny do ka żd e j stacyi kolei 
galicyjskich, dając tym sposobem możność 
zaopatrzenia Bię w towar tylko doborowej 
jakości, po cenach czysto sklepowych, nie 
liczy  bowiem w tym razie i opakowania.

Gassnera Muzeum konkurencyjne
przy placu Goluchowskiego

otw arte będzie 

tylko do 20 . listopada
b. r. codziennie od godziny 10. 

rano do 9 . godziny wieczór

dla Panów i Jftam.

Cena wstępu 30 ct.; do ana­
tomii 10 Ct. (3347 2—2)

20. listopada: Ostatni dzień: 20. listopada.

Bez gnotów !
C. kr. wyłącznie ś Bez cylindrów!

uprzywilejowane

przenośne gazowe
lampy, pająki, latarnie i przyrządy de gotowania,

pojedyńcze 1 eleganck ie, rozm aitego system u 1 do w szystk iego  przydatne, 
są -w znacznym wyborze na składzie u.

J . O Im * tein &  Co. 9
W ied eń , K o lo  w ra tr in g , F łełitei>asse 0.

Bez wszelkiego przygotowania zaraz do użycia. " ^ 1  
Cennik p rzesy ła  s ię  na żądanie gratis i franco.

Odsprzedający otrzymają odpowiedni rabat. (3972 1—8)

ęooooooooooooocooeooooooooooeeoo
Ces. kroi. uprz. galicyjski akcyjny

B A N K  HIPOTECZNI
wydaje we J Ł w « » w f e  i przez 
Filie w Krakowie, Czerniowcach. i Tar­

nopolu od dnia 15. Czerwca 1874

AXV«\tC Vi: KASOWE
5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu
^  13 jj jj »  „  , ,  „
® jj jj jj G O  „  , ,  „

Wszystkie asygnaty kasowe przed 15. Czerwca 1874 
w obieg puszczone, będą oprocentowane niezmiennie w myśl 
ogłoszenia z dnia 14. Lutego 1874.

Lw ów , dnia 25. Czerwca 1874.
(342i 6) D y r e k c j a .

Do głównego składu prawdziwych

Wyrobów słodowych
- Ja iia  J E o f fa

w e W iedniu, Kolowratring Nr. 3.
Samobor, d. 6. grudnia .1873. Ponieważ zamó­

wione u pana. przez Dr. H olzera piwo zdrowia 
z extraktu słodowego zupełnie już zużyłem, i tako­
we dobry mi przyniosło skutek, nadejdzie ob- 
stalunek w celu najrychlejszego pr:.-. słania extraktu 
słodowego i czekolady słodowej

Emil Syoric.
Lichtenwerden koło Engelsberg. Proszę mi na­

desłać odwrotną pocztą 3 pudełek proszku c ze ­
koladow ego słodow ego dla słabego dziecka li­
czącego 6 miesięcy. Używałem tę czekoladę także 
u mego 5 tygodni liczącego dziecka przy odłącze­
niu tegoż z tak doskonałym  skutkiem , że ten 
proszek czekoladowy nadal jako niezbędnie potrze­
bny używać będę. Alojzy Nitsch

majster tkacki.
Lilienfeld. Używając już od d ługich  la t Z 

dobrym skutkiem  pańskie p iw o zdrow ia  z 
eztraktu słodow ego, tudzież bonbony słodowe 
na piersi, proszę mi ile możności ja k  najprędzej 
nadesłać etc. Józef Meltzer
(3973 1—3) c. k. nadradca skarbowy w pensyL

I Karol Klimowicz
ulica W ałow a 1. 11, — poleca 

Ś w ieże  śledzie  zw ijane
baryłka . . . 3 zł. — ct.

Ś w ieże  m oskale sardy. ros.
baryłka . . . 2 zł. 20 ct.

Ś w ieże  korniszony baryłka i  zł. 50 ct.
Ś w ieże Ś ledzie wędzone sztuka 12 ct.

„ „ holenderskie
sztuka . . . .  10 ct.

Ś w ieże ś led zie  szkockie para 14 ct.
K aw ior hamburski 1 funt . 2 zł. 50 ct.
Marony włoskie zdrowe 1 funt 22 ct.
Porter an g ielsk i musujący 4/i 64 ct., 1/2 35ct. 
M asło Św ieże otrzymuje codziennie.

______________________ (3778 4—4)________

JluHlintad)un!J.(8” 1-41
neben Tarnopol itt ©alijien gelegene

H errsc lia ftsgu t  
w  Medyń u. Chatki
Beftefjenb a u ó  6 1 3  S o d ) S tc fe r fe lb , 1 1 3  
S ocf) S B iefen , S B a lb u n g , SB eibe u n b  © a r *  
te n g r u n b  ju fa m n te n  9 3 7  S o d ) m it  £ e r r =  
fd ja ftsro o fjn u n g  u n b  g u te n  ffteb en g eb a u b en  
a u §  © t e in  e r b a u t , if t  ans fireier 
lian il zn verkauien.

2>ie fftega le  b e tr a g e n  jafjrlidj 4 0 0 0  fi. 
oft. 5 8 a f) tu n g .

$ )e r  ^ a ^ t j in S  b e tr a g t  jdfjrltdje 1 0 . 0 0 0  
fi. 5 [t. SB . u n b  b a u ert b ie  g eg e n m a rtig e  
sp ad jtu n g  bis 1 8 7 6 .

■ftaffete S tu S fu n ft, foroofjl u b er  b a s  © u t  
fe lb ft, a t§  aucb uber beffett SSerTaaf e r t^ e ilt :  

Edmund v. Okolicsanyi,
S lb ń o ca t iu  B u d a p e s t ,  J o s e f s p l a t z  N r .  1 5 .

/  (3350 4-^6)
^  N a j d a w n i e j s z y

Handel  płócien
i

bielizny stołowej
Fryderyka Schubuhta i Syna

w e  L w o w i e ,  R y n e "  1. 4 5 ,
poleca p o  b a r d z o  ta n ic h  c e n a c h :
4/4 30 łok. płótno górskie od złr. 8* /j- ll* /i 
4/4 38 „ „ rumliur. „ „ 1 0  — 25
4/ł 38 „ Creas . . .  „ „ 13 — 30
9/8 30 „ płótno rumbur. „ „ 1 6  — 45
9/8 50 „ weba holender. „ „ 1 8  — 150
% 54 „

% 50 „

1ls 1 tuzin ręczników

szwajcar. „ „ 24 — 125
irlandzka „ „ 2 8  — 90

5 — 20 
2.40— 20 

*/* 19 łok. wied. płótn, na prze­
ścieradła bez szwu od złr. 16 — 40 

1 garnitur stołowej bielizny 
na 6 osób . . .  od złr. — 35

1 garnitur stołowej bielizny 
na 12 osób . . od złr. 8 — 60

jakoteż na 18 i 24 osób
Serwety i serwetki deserowe,

Pończochy i skarpetki prawdziwe saskie 
niciane i bawełniane

P i k a  i  B y p §  b ia ły ?  
Przody do koszul

p ł ó c i e n n e  i p z i r t y n ? o w e  
o d  5 0  c e n t ó w  d °  3

Największy skład

PERKALÓW i SZIRTINGÓW
białych i kolorowych

łokieć po 16) 18,20,26,30, i 33 ctn.

d e s z c z o c h r o n y  >
wełniane po 2 złr. 40 ct„ )
jedwabne od 4 złr. 80 ct. /

rozsyła >  

>
(  U W *  Cenniki 
‘  się franco.

szczegółowe

* ęlnjksrni U, Winiarza we Lwowie.


